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mnienie ewakuacyi Rzymu i urządzenia 
Włoch jest jakby przestrogą, że nic z tego 
wszystkiego co kiedykolwiek Cesarz Napo- 
leon postanowił i zapowiedział, nie jest za- 
pomnianem, że'może się przeciągnąć, odwlec, 
może chwilowych doznać przeszkód; zanie- 


dnia posłał do Rzymu notę zawiadamiającą o trak- 
tacie z d. 15go. 

Dzienniki angielskie są dość rade z traktatu. 
Dziwi to tutaj: wiadomo bowiem, że dla Anglii 
w kwestyi włoskiej zguba Rzyma stała zawsze na 
pierwszem miejscu. Dzienniki te nie robią domy- 
słów o traktacie sekretnym, z obawy może aby 


sno pojmować potrzebę oświaty, z zaufaniem wkła- 
dam na nowo urządzone gminy wiejskie bliższe 
staranie eo do upowszechnia szkół wiejskich i za- 
opatrzenia ich w potrzebne środki; władzom zaś 
rządowym i osobom do których to należy, poru- 
czam przyjąć w tym ważnym przedmiocie naj- 
czynniejszy i najgorliwszy udział. Nie wątpię, że 


przeciw 120 osobom, (z tych 9 w areszcie); — 
w Samborze: wytoczono 476 śledztw przeciw 
643 osobom, ukończono 426 śledztw przeciw 553 
osobom, zostało 50 śledztw przeciw 90 osobom, 
(z tych 4 w areszcie); — w Tajrnowie: wytoczo- 
no 546 śledztw przeciw 731 osobom, ukończono 


Z dniem lym Października 1864 rozpoczy- 
na się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące: Pażdziernik Listopad i 
Grudzień wynosi: 


1 pocztą w pań: | chanem umyślnie i porzucon 7 ; .|nie dotknęły kwestyi Wenecyi, której Włochom |438 śledztw przeciw 541 osobom, zostało 108|przy waszem osobistem współdziałania, pozostanie 
| w Krakowie stwie austr. bę 2 m saa pychy gie 3 4 dać nigdy nie myślały. Dzienniki angielskie dzi-|śledztw przeciw 190 osobom, (z tych 25 w aresz- i nhera będzie, w jak zerem czasie, 
kwartalnie. . . złr. 5 kwartalnie złr. 6 8 d ab „OP ż ) P KSG wią się, że Cesarz nie podpisał wcześniej tego |cie); — w Tarnopolu: z 344 śledztw wytoczo-|stósowna liczba szkół wiejskich i że tym sposo- 
półrocznie zaś . „ 10 n 12 zdawałoby się, że poza głosem przypomi-|traktatu. Zapominają, że traktat obowiązuje Fran- |nych przeciw 605 osobom, ukończono 234 przeciw bem zapełni się jeden z najistotniejszych braków 
rocznie . . . . „20 „ 24 nającym list cesarski z dnia 20 maja 1862 |cyą względem Włoch, że przesądza wojnę, jeżeli|452 osobom, a zostało 110 śledztw przeciw 153|w dawnych systematach polskiego wychowania 


nie zaczepną to odporną, i że zajęta w Meksyku 
a baczna Francya nie mogła wziąść wcześniej po- 
dobnego zobowiązania. 

Koniec wojny meksykańskiej przynosi przewi- 
dziane następstwa. Francya wychodzi z inertii, Ce- 
sarz czuje, że trzeba odzyskać w Europie to, co 
się straciło podczas tej wojny. Wizyty króla Pra- 
skiego, cesarza Rosyjskiego i arcyksięcia Stefana 
w Szwalbach, są brane za dowód, że trzy półno- 
cne dwory zakrywają się i że dobrze się z sobą 
nie trzymają. Marszałek Mac-Mahon miał obiecać 
Cesarzowi, iż skończy z Algieryą przed otwarciem 
Izb. Kiedy dzienniki angielskie wołają, że Włochy 
mogą dziś rozbroić, tu sądzą, że Włochy wzmogą 
zbrojenie i że myślą o nowej pożyczce. 

P. Nigra udał się do Tarynu, a bar. Goltz wró- 
cił z Biarritz do Paryża. Ostatni ma tu prowadzić 
jakieś negocyacye w imieniu Prus. 

Rządowe dzienniki francuskie, bardzo dotąd o- 
stroźne w sprawie zmiany gabinetu, zaczynają 
oświadczać się za marszałkiem Narwaezem. Kró- 
lowa Krystyna, której marszałek jest kreaturą, ma 
udać się do Hiszpanii. Przy baczności i nieobu- 
dzeniu obawy Anglii, Francya może związać się 
ściśle z Hiszpanią. 

W Szwajcaryi toczy się walka wpływu między 
Francyą a mocarstwami północnemi. Zawsze u- 
miarkowany i oględny rząd francuski, nie wy- 
stępuje w obronie pana Fazy i nie chce się mie- 
szaó do jego sprawy. 

Traktat francusko-włoski zatrząsł Paryżem, mia- 
nowicie tą częścią pokojolubną , dla której giełda, 
zysk i używanie są wszystkiem. Liberalizm fak- 
cyjny lub ujęty przez zagranicę, spuścił z tonu. Wszy- 
scy przypisują traktatowi znaczenie „Europejskie*, 
tembardziej, że sprawa szlezwicka nie kończy się 
i zapewne się nie skończy. Wizyty odebrane w 
Szwalbach przez Cesarzową nie malo zdziwiły. 
Zapowiadają znowu przybycie księstwa Walii do 
Paryża. Zostając tak długo w uśpienia, z powo- 
du Meksyku, Cesarz się ocuca i gotuje do godne- 
go otwarcia Izb. Trzymanie w Paryżu ks. Monte- 
bello i p. Valbaizen ma znaczenie, i trudno przy- 
puścić, aby wizyta Aleksandra II w Szwalbach 
mogła je osłabić. Francya nie może bez obrazy 
własnej godności patrzeć na to, co się dzieje 
w Polsce. Rola Izb francuskich będzie smutną. 
Izby te przez swe adresa i mowy ks. Morny, mar- 
szałków Boissy i Larochejaquelein, zachęciły nie- 
mal Rosyą do surowości w Polsce. 

Uważają zawsze za pewnik, że przed otwar- 
ciem Izb p. Rouher zostanie prezesem Rady sta- 
nu, a p. Behic ministrem finansów. Tego ostatnie- 
go ma zastąpić w ministerstwie handlu p. Fran- 
queville, dyrektor prae publicznych, dobrze wi 
dziany przez Cesarza. Mówią znowu o zawarciu 
pożyczki, i to na prace publiczne. Miasto Paryż 
zrobi najniezawodniej pożyczkę. P. Rouher wygo- 
tował memoryał o zniesieniu rogatkowem, ale me- 
moriał ten nie został zamieniony w projekt i nie 
będzie zapewne zastósowany do Paryża. Miasto 
Paryż, tyle budujące i upiększające się, potrze- 
buje rogatkowego, które mu przynosi sto mi- 
lionów. 

Córka cesarza Brazylijskiego, która miała pójść 
za jednego z arcyksiążąt, ma pójść za mąż za 
Gastone hr. d' Ea syna ks. Nemoura. 

U sióstr śgo Kazimierza umarł 76-letni kapitan 
Tiswardyn, jeden z bohatyrów szarży ułanów pol- 
skich w wąwozie pod Somosiera. 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 

Prenumerata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego 1go do każdego ostatniego dnia 
miesiąca. 

Komu się kwartał kończy z dniem 381go 
. Października lub 30go Listopada, zechce dla 

"wyrównania kwartału do końca Gru- 
dnia dopłacić 4 albo 2 złr. 

Prenumerata miesięczna wynosi z prze- 
gyłką pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
dwumiesięczna . . . . 4ałr.50.c 


roku, słychać przypomnienie zapowiedzi wy- 
rażonej w mowie tronowej przeszłej jesieni. 
W chwilowem położeniu europejskiem 
traktat francuzko-włoski lubo dotyka na po- 
zór stosunku czysto-wewnętrznego, bo oku- 
pacyi Rzymu i przeniesienia stolicy, sięga 
jednak poza granice Włoch. Nie zagraża on 
obecnemu stanowi rzeczy ani naruszeniem 
układu terrytoryalnego Włoch, ani nadwe- 
rężeniem zasady władzy świeckiej Papieżów, 
a jednak można go w danym razie i w mia- 
rę potrzeby rozszerzyć i zastosować bądź 
do Rzymu bądź do Wenecyi. Traktat ten 
wciąga Francyę w sprawy półwyspu głębiej 
aniżeli trzymanie załogi w Rzymie i umowa 
o Lombardyę; wiąże losy Włoch ściślej ż 
polityką Francyi, aniżeli to przypuszczała 
zależność ich dotychczasowa od dobrej woli 
Francyi, o ile stan obecny Włoch przekra- 
czał traktaty w Villafranca i Ziirich ułożo- 
ne. Jeżeli nie wraca się przeszłość, to wia- 
cać się mogą pomysły i kombinacye, gdy 
podobne: minionym nastręczają się sposobno- 
ści. Otóż zdawać się może, iż wrócił Ce- 
sarz Napoleon do projektów 1862 roku nie 
tylko dla tego, że miał zawsze zamiar ich 
spełnienia, lecz może okoliczności zdają mu 
się dziś mniej więcej podobnemi do ówcze- 
snych. Jeżeli tak jest w istocie, to przeszłość 
posłażyłaby zą skazówkę dla zrozumienia 
teraźniejszości, i moglibyśmy upatrywać zno- 
wu dążność zbliżenia się Francyi i Rosyi. 
Odpowiadałaby ona tej polityce, jaka skło- 
A |niła Rosyę i Prusy do uznania królestwa 
â. | włoskiego, a która kosztem Austryi i Tur- 
cyi miała spoić interesem wspólnych korzy- 
ści Francyę, Prusy i Rosyę. Jeżeli traktat 
francuzko - włoski ma być częścią tej ogól- 
nej kombinacyi, to niebawem poznamy to 
po stopniu stosunków austryacko - pruskich 
tak w sprawie duńskiej jak'i celno-han- 
dlowej, tudzież po zachowaniu się gabinetu 
wiedeńskiego względem Rosyi. 


osobom, (z tych 20 w areszcie); — nareszcie w No- 
wym Sączu z 189 śledztw przeciw 460 osobom 
ukończono 157 przeciw 345 osobom, pozostało 
z końcem sierpnia 32 śledztw przeciw 115 osgo- 
bom, (z;tych 4 w areszcie). 


publicznego. 

2) Wychowanie kobiet było także dotychczas 
przedmiotem niektórych tylko pewnych, ze strony 
rządu częściowych środków albo prób nienkoń- 
czonych. Konieczność wymaga przyjąć ogólny pod 
względem wychowania kobiet systemat, zgodnie 
z potrzebami różnych stanow, albowiem umysłowe 
i moralne ukształcenie ludności żeńskićj, będzie 
najlepszą rękojmią należytego ukształcenia przy- 
szłych pokoleń. Przyjmując w tym względzie, ja- 
koteż i co do innych gałęzi wychowania publicz- 
nego, stałe, lecz logiczne i oględne środki, uwa- 
żam za pożyteczne, niezwłocznie przystąpić do u- 
rządzenia, na pierwszy raz, w główniejszych mia- 
stach Królestwa, dla przychodnich uczennie szkół 
żeńskich, które tak korzystny i dobroczynny wpływ 
w cesarstwie i w samćj Warszawie już wywie- 
raja., 

3) Przy organizacyi zakładów naukowych, mia- 
nowicie średnich i wyższych, szczególnićj zaś pod 
względam pedagogicznym, głównem zadaniem rzą- 
du być powinno rozszerzanie w młodzieży wiado- 
mości zdrowych i rozwijanie w nićj miłości do 
pracy gruntownćj i głębokiego nankowego ukształ- 
cenia. Nie dozwalając ani sobie, ani komukolwiek 
zamieniać przybytek nauki w narzędzie do osią- 
gnięcia politycznych celów, zwierzchność szkolna 
winna mieć przed oczyma samo jedynie bezwzglę- 
dne oddanie się interesowi oświaty, ulepszając 
ciągle system wychowania publicznego w Króle- 
stwie i podnosząc w niem stopę nanczania. 

W tym celu dozwałając młodzieży polskićj 
kształcenia się w jéj własnym języku, należy przy- 
tem wziąść na uwagę, że ludność Królestwa skła- 
da się z różnych narodowości i religijnych wy- 
znań. Wszystkie one wiany być zabezpieczone od 
wszelkiego nacisku, i dla tego koniecznie potrze- 
ba między innemi dążyć do zaprowadzenia od- 
dzielnych dla każdój narodowości szkół, w zakła- 
dach zaś ogólnych, mianowicie niższych do wpro- 
wadzenia wykładu w języku przeważnój liczby 
ludności, tj. albo w polskim, albo w ruskim, albo 
w niemieckim, lub wreszcie w litewskim, stóso- 
wanie do miejscowości i pochodzenia mieszkańców. 
Zadaniem Rosyi co do Królestwa Polskiego po- 
winna być zupełna bezstronność względem wszy- 
stkich składowych żywiołów jego ludności. 

Na tych głównych zasadach z rozkazn mego 
ułożone i w dniu dzisiejszym przezemnie podpi- 
sane zostały załączone ukazy : 

I. O szkołach elementarnych w Królestwie Pol- 
skiem. 

II. O gimnazyach i progimnazyach żeńskich w Kró- 
lestwie. 

III. O gimnazynm rosyjskiem w Warszawie. 

IV. O szkole niemieckiej ewavgelickiej w War- 
szawie, i 

V. O organizacyi Dyrekcyj naukowych. 

Pozostawiając Wam wprowadzenie w czyn tych 
Ukazów, nie wątpię, że wszelkie następne rozpo- 
rządzenia, mianowicie wybór umiejętnych i su- 
miennych wykonawców, zapewnią w zupełności 
Ścisłe i niezmienne spełnienie moich zamiarów. 
Bliższą w tym względzie pieczę co do szkół lu- 
dowych poruczam Komitetowi urządzającemu w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Jednocześnie zalecam, abyście Mi przedstawili 
w jak najkrótszym czasie wnioski co do dalszego 
rozwinięcia i lepszego urządzenia, stósownie do 
wyżej wyłożonych ogólnych zasad, wszystkich 
średnich i wyższych zakładów naukowych w Kró- 
lestwie. Obok tego znajduję potrzebnem polecić 
do należytego zastosowania się, co następuje: 

1) Szkoły niższe rolnicze zrecrganizować stóso- 
wnie do ukazów moich z d. 19 lutego (2 marca) 
r. b,i do ostatnich w dnia dzisiejszym przezemnie 
zatwierdzonych postanowień o szkołach elemen- 
tarnych. 

2) Zaprowadzić stósowne kursa pedagogiczne 
dla przysposobienia nauczycieli szkół elementar- 
nych. Jeden kurs lub więcej przeznaczony być 
ma wyłącznie dla ladności ruskiej wyznania grecko- 
uniekiego, oraz jeden lnb więcej dla ludności li- 
tewskiej. Oprócz tego obmyśleć skuteczne środki, 
celem przygotowania nauczycieli do Zakładów 
naukowych średnich i wyższych. 

3) Szkoły specyalae powiatowe zamienić na 
gimnazya realae Tmio klasowe; szkoły zaś powia- 
towe ogólne na progimnazya: jedne realne a 
drugie humanitarne. 2 

4) Liceum lubelskie zmienić na gimnazym, a 
następnie zakładowi temu równie jak innym Gi- 
mnazyom w Królestwie Polskiem istniejącym, na- 
dać gruntowny kierunek humanitarny. 

5) W czasie ile może być najkrótszym rozpo- 
znać przedmiot co do zreorganizowania Szkoły 
Głównej na Uniwersytet Warszawski, z rozciągnię- 
ciem do niego, stósownie do miejscowych okoli- 
czności, praw i przywilejów, nadanych ustawą 0- 
gólną o Uniwersytetach rosyjskich. y 

6) Nakoniec zająć się ostatecznem uorganizo- 
waniem istniejącego w Warszawie Iostytntu Ale- 
ksandryjsko - Maryjskiego wychowania panien, ja- 
ko też istniejących lub mających się utworzyć 
specyaluych zakładów, a mianowicie Instytutu po- 
litechnicznego i rolniczo - leśnego , na zasadzie 
szezegółowych wskazówek, jakie będą dane w tym 
przedmiocie. 

Podając wszystkim mieszkańcom Królestwa, bez 
różniey stanu, pochodzenia i wyznania, środki do 
gruntownego kształcenia młodego pokolenia, mam 
nadzieję, że owocodajna naukowa praca, ochroni 
na przyszłość młodzież polską od tych nierozeą- 


Wiedeń 25 września. JCMość nadał wicepre- 
zesowi dalmatyńskiego namiestnictwa baronowi 
Karolowi Rosznerowi przy sposobności przeniesie- 
nia go na jego własne żądanie z jego dotychcza- 
sowej posady, w uznaniu długoletnej wiernej i od- 
szczególniającej się słażby w Dalmacyi, order 
żelaznej korony drugiej klasy z uwolnieniem od 
opłaty. 

— Zamianowany świeżo przy dworze cesarskim 
austryackim ces. rosyjski nadzwyczajny poseł i 
pełnomocny minister br. Stackelberg miał za- 
szczyt wręczyć JCMości d. 23go b. m. listy swe 
wierzytelne. 

— Wiener Ztg pisze: Okoliczność, że pruskiego 
prezesa ministrów p. Bismarka z powoda słabości 
żony jego nie ma w Berlinie, podaje jeden z ta- 
tejszych dzienników za przeszkodę w dalszem pro- 
wadzeniu układów pokojowych z Danią. Jesteśmy 
upoważnieni do ogłoszenia tej wiadomości jako 
bezzasadnej. 

— W. Abendpost donosi, że JCMość uda się 
Sanae popołudniowym pociągiem pospiesznym 

o Ischl. 

Z Ischl donoszą, że stan zdrowia Arcyksiężny 
Zofii polepsza się, i jest nadzieja, że ta dostojna 
pani za kilka dni opuści łóżko. 

— Do Pest. Lloyda donoszą z Wiednia, że bar. 
Bach, prawdopodobnie ze względu na francuzko- 
włoską konwencyą, otrzymał rozkaz skrócenia swo- 
go urlopu i udania się do Rzymu. 

-— Lord Clarerdon przybył wezoraj z Lincu pa- 
rowcem do Wiednia. 


Harólestwo Polskie. 


Uczyniliśmy już wzmiankę o dokumentach ty- 
czących się urządzeń wychowania publicznego w 
Królestwie Polskiem. Pierwszym z mich jest re- 
skrypt Cesarza do Namiestaika; następnemi zaś są 
ukazy, jakoto: 1) o początkowych zakładach nanko- 
wych; 2) o żeńskich gimnazyach i progimnazyach; 
3) o gimnazynm rosyjskiem w Warszawie i żeń- 
skiem progimnazyuw przy takowem; 4) o gimna- 
zyum niemieckiem ewangielickiem w Warszawie; 
5) onadzorach szkolnych; wreszcie 6) ozmianach w 
w kodeksie karnym. Wszystkie te dukumenta 
zajmują w Inwalidzie Rosyjskim 17cie przedziałek. 
Podawać je będziemy częściowo, w miarę, jak je 
w urzędowym przekładzie obwieszczać będzie 
Dziennik Warszawski. Zaczynamy więc od re- 
skryptu cesarskiego : 


Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Administracya „Czasu“, oraz 
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą; 
tudzież w Wiedniu p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; 
w Paryżu (na całą Francyę, Belgię i Anglię) 
p. Płoński Boulevard du Prince Eugene, 95. 
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Kraków 26 września. 


Cesarz Napoleon umie się zdobywać na 
niespodzianki, które nigdy nie ehybiają skutku. 
Wyskokami takiemi zwykle wprawia on 
Europę w zdumienie, miesza szyki dyploma- 
cyi, rozbija jej plany skrzętnie i mozolnie 
układane i rozbudza uśpione lub przynaj- 
mniej usypiające umysły. Niespodzianki je- 
go nie zawsze mają potęgę gromu, lecz nie- 
kiedy wartość ich istotna polega tylko | 
umiejętnem ich rzuceniu na scenę Świąta 
Ten co patrzy na odprzodkowanie d 
nie zostanie przerażony jego wystrzałem, 
a jednak wstrząśnie się zawsze, gdy mu kto za 
uchem z papierowej pukawki trzaśnie. Z te- 
go porównania nie wypływa, aby Cesarz 
Napoleon budził przerażenie papierowemi 
tylko pukawkami, boć w Krymie i we Wło- 
szech i w Meksyku były to śpiżowe nie- 
spodzianki; ale, że nie gardzi on także i 
próżnym łoskotom, a korzystając z ogólnego 
przerażenia nim sprawionego, albo zmienia 
nagle cały szyk działania swego, albo do- 
konywa coś takiego, coby inaczej w toku 
regularnych stosunków politycznych napotkało 
nieprzełamane trudności. 

Taki skutek sprawiła wiadomość o umo- 
wie francusko-włoskiej, pomimo, że wyko- 
nanie jej rozciągniętem zostało na lat parę 
a może jeszcze zbiegiem okoliczności odwlec 
się w nieskończoność. Wyjście Francuzów 
z Rzymu było już przed półtrzecia laty za- 
powiedzianem w liście Cesarza do p. Thouve- 
nela, a jednak się nie sprawdziło; czyżby 
się miało teraz sprawdzić? nigdy zaś nie 
miało się sprawdzić już temi dniami, Prze- 
niesienie stolicy Włoch z Turynu nie pier- 
wszy również raz leży na stole. Siedlisko 
władz centralnych i rezydencya króla mia- 
ły być już dawniej ambulansowemi i prze- 
nosić się to do Medyolanu, to do Florencyi, 
to do Neapolu, aby zaspokoić miłość wła- 
sną różnych dzierżaw korony Wiktora Ema- 
nuela. Skądże więc dziś obawa i przera- 
żenie ? 

Przyczyn obawy szukać należy w obecnem 
położeniu Europy i w tej długiej inertii, któ- 
ra dla dyplomacyi europejskiej była jakby 
rękojmią dalszej nieczynności Cesarza Na- 
poleona; a może bardziej jeszcze niepo- 
koi Europę ten nowy dowód pamięci i 
konsekwentności polityki cesarskiej, która 
się odwołuje na dawne przyrzeczenia i 0- 
bietnice, i dotrzymać je zamierza. Ileż to 
bowiem lat upłynęło od listu Cesarza do 
Edgara Neya do wojny włoskiej, a jednak 
wojna ta była już w owym liście zapowie- 
dzianą? Niemniej od listu cesarskiego do 
Thouvenela do traktatu zawartego w Pary- 
żu temi dniami, a który się na tym liście 
opiera, dużo upłynęło czasu a więcej jeszcze 
zaszło zmian w stosunkach europejskich; a 
czyż ta konsekwentność nie wskazuje , że pro- 
jekta raz powzięte, że plany raz ułożone w 
umyśle Cesarza nie przedawniają się i w za- 
pomnienie nie idą? W tem leży groźne nie- 
bezpieczeństwo dla każdorazowego położe- 
nia politycznego, w tem niepewność utrwa- 
lenia się takiego stanu rzeczy, jaki dyplo- 
macya z wielkim mozołem układa. Przypo- 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Paryż 23 września. 


Reskrypt najwyższy do Namiestnika naszego 
w Królestwie Polskiem. 

Traktat franeusko-włoski jest już urzędownie 
pewny. Został on zaratyfikowany przez Cesarza i 
Wiktora Emanuela d. 20go b. m. Wczorajszy Con- 
stitutionnel, w artykule zredagowanym w ministe 
ryum spraw zagranicznych , odkrył tajemnicę tak 
długo ukrywaną przed Francyą i za dowód, że 
przeprowadzona kombinacya była oddawna w pla- 
nie rządu francuskiego, przedrakował list Cesarza 
e pami 2 d. 20go maja 1862 do p. Thonvenela i 
dał wyjątek z okólnika, który przesłał w tym 
przedmiocie p. Dronyn de Lhuys do ajentów dy- 
plomatycznych. Dwa te dokumenta służą za do- 
wód, że w dzisiejszej Francyi ministrowie nie mają 
opinii i że, choć się zmieniają, postępują zawsze 
według myśli samego Cesarza. Dzisiejszy Monitor 
zamieścił cały artykuł Constitutionnela i dane do- 
kumenta dyplomatyczne. Parlament turyński, któ- 
ry się zbierze d. 5go października, otrzyma tekst 
traktata. Mówią o dodatku do tego traktatu tj. o 
traktacie sekretnym i trudno aby było inaczej. 
W traktacie sekretnym Wiktor Emanuel miał się 
zobowiązać do przeniesienia stolicy z Turynu do 
Florencyi na początku roku przyszłego. Mówią 
ogólnie, że ugoda francusko - włoska równa się 
traktatowi zaczepno - odpornemu. Niektórzy do- 
dają, że w traktacie sekretnym Napoleon III miał 
obiecać Włochom Wenecyę i że zanią ma dostać 
Alpy po Turyn, jak to miał mu proponować hr. 
Cavour. Ostatnie podanie jest niepewne, choć przy- 
puszczałoby możebność wypadków według szema- 
tu wyłożonego ostatniej zimy w Izbie przez ks. 
Morny, i choć pisze o tem ciągle La France. Wię- 
kszość sfer politycznych sądzi, Że traktat francu- 
sko-włoski jest więcej przygotowawczym i obron- 
nym niż zaczepoym i że może być użyty w kie- 
runku, który nie zależy już dziś tyle od Francyi, 
ile od trzech dworów północnych. 

Monsig. Merode wrócił z Brukselli do Paryża, 
ale nie był u Cesarza. Dowiedziawszy się o trak- 
tacie, udał się na wieś do hr. Montalamberta, a 
potem do Marsylii, zkąd pośpieszy do Rzymu. 
Traktat nie jest złym dla Papieztwa. Pozbawia 
on je legacyj i wciela na zawsze Neapol do Włoch, 
ale zostawia Rzymowi niepodległość i onę mu gwa- 
rantuje. Kiedy organa akatolickie wołają, że Flo- 
rencya jest pierwszym krokiem do Rzymu, Włosi 
są przekonani, że Rzym jest dla nich stracony, i 
nie żałują tego, bo stolica ta byłaby dla nich zgu- 
bng. Rzym jest zbyt odległy od środka, że nie 
powiem na południu Włoch. 

Wezoraj p. D. Drouyn de Lhuys przywołał do 
siebie monsig. Chigi, nuncyusza, i tegoż samego 


Uznając koniecznem, w miarę przywrócenia po- 
rządku w Królestwie Polskiem, wprowadzać dlćj 
i rozwijać te zasadnicze przemiany, których po- 
czątek położony został ukazami mojemi 19go lu- 
tego (2 marca) r. b., pragnę i usilnie nastawać 
będę, ażeby przemiany te dokonywane były cią- 
gle i w oznaczonym kierunku, albowiem, bez za- 
pełnego odnowienia ustroju społecznego w Króle- 
stwie, niepodobna zapewnić w przyszłości regular- 
nego i gruntownego rozwijania się tego kraju. 

W tym widoku, szczególną moją troskliwość, 
zwróciłem między innemi na ulepszenie tamże 8y- 
stemu oświecenia publicznego. Zadna gałęż dzia- 
łań rządu nie wymaga, dla dojścia do zamierzo- 
nego celu tak długich i usilnych starań, jak wy- 
chowanie publiczne, którego dobre nasiona z no- 
wem dopiero pokoleniem wzrastają i dojrzewają. 
Dla tego uważam potrzebę skorzystania z pier- 
wszych dni ustalającego się w Polsce porządku i 
spokoju, aby wznowić przerwane zawichrzeniem, 
starania moje ku lepszemu i regularniejszemu u- 
rządzeniu części naukowćj w Królestwie. 

Zatwierdzona przeze mnie 8go (20) maja 1862 
roku, ogólna w tym przedmiocie ustawa, położyła 
już jako za zasadę wszystkich tamecznych zakła- 
dów naukowych, moralno-religijne wychowanie; 
przyjęła dla szkół wyższego stopnia przedewszyst- 
kiem ogólny system humanitarnych nauk; nie wy- 
łączając jednak rozwijania specyalnych wiadomo- 
ści, osobom wszelkiego stanu i wyznania, przy- 
stęp do wszystkich w ogóle zakładów naukowych 
otworzyła, nakoniec znacznie powiększyła liczbę 
szkół, mianowicie średnich i wyższych, i skład ich 
nauczycieli, zapewniając im po większćj części 
dostateczne środki istnienia. 

Te główne zasady ustawy 1862 r. winny być 
zachowane w zupełności i na przyszłość. 

Przyjmojąc je za niezmienny punkt wyjścia, 
uważam pożytecznem przy dalszem ich rozwoju 
położyć dla ścisłego zastósowania się następujące 
główne zasady: 

1) W następstwie nowego urządzenia byta wło- 
ścian w Polsce, tak pod względem ekonomicznym 
jako i administracyjnym, wynika Konieczna po- 
trzeba upowszechnienia i uchwalenia elementarnój 
nauki między włościanami, 

Przy takim jedynie warunku, skorzystają oni 
w zupełności z dobrodziejstw nowego prawa i 
przedstawią silną podporę dla zachowania publicz- 
nój spokojności i porządku. Z przedstawionych 
wiadomości, widząc z prawdziwem zadowoleniem, 
że sami włościanie prawie wszędzie zaczynają ja- 


Kraków 26 września. JCMość nadał pensyQ- 
nowanemu sędziemu lwowskiego sądu wyższego, 
Karolowi Pogliesowi, order żelaznej korony trze- 
ciej klasy z uwolnieniem od opłaty. 


Lwów 24 września. Pod napisem: „Czynności 
e. k. sądów wojennych w Galicyi,* Gazeta Lwow- 
ska, zamieszcza następujący wykaz: 

d 1go marca do końca sierpnia b. r. wytoczono 
we wszystkich c. k. sądach wojennych w Galicyi 
5542 śledztw przeciw 3233 obwinionym znajdują- 
cym się w areszcie, i 5361 pozostającym na wol- 
nej stopie, razem przeciw 8594 osobom. Z wszy- 
stkich tych śledztw ukończono 4481 przeciw 6707 
obwinionym, (z których 2825 było w areszcie, a 
3882 zostawało na wolnej stopie): z końcem sier- 
pnia b. r. pozostało do załątwienia 1061 śledztw 
przeciw 410 osobom aresztowanym i 1477 na wol- 
nej stopie pozostającym. Rezultat czynności poje- 
dynczych e. k. sądów wojennych był następujący: 
we Lwowie: wytoczono 1059 śledztw przeciw 
1423 obwinionym, ukończono 958 śledztw przeciw 
1268 osobom, i pozostało z końcem sierpnia 101 
śledztw przeciw 160 osobom, (z tych 57 w aresz- 
cie); — w Krakowie: wytoczono 1112 śledztw 
przeciw 1651 osobom, ukończono 859 przeciw 
1299 osobom, pozostało 253 śledztw przeciw 352 
osobom, (z tych 192 w areszcie); — w Rzeszo- 
wie: wytoczono 375 śledztw przeciw 665 osobom, 
ukończono 283 przeciw 477 osobom, pozostało 92 
śledztw przeciw 188 osóbom, (z tych 50 w aresz- 
cie); — w Przemyślu: wytoczono 498 śledztw 
przeciw 715 osobom, ukończono 416 śledztw prze- 
ciw 522 osobom, zostało 82 śledztw przeciw 193 
osobom, (z tych 129 w areszcie); — w Złoczo- 
wie: wytoczono 535 śledztw przeciw 889 osobom, 
ukończono 345 śledtw przeciw 563 osobom, zo- 
stało 190 śledztw przeciw 325 osobom, (z tych 20 
w aresżcie); — w Stanisławowie: wytoczono 
408 śledztw przeciw 812 osobom, ukończono 365 


CZAS z Wtorku 27 września 1864. | 
a 
nych, które coraz bardzićj biorą górę i działalno-| Italia, jako państwo nowe, ma przeciwko sobie 
ści Włoch inny wskazujących cel, niż spełnienie siłą | tych wszystkich, którzy się trzymają tradycyj prze- 
projektu, któremu postanowiliśmy stawić opór, |szłości; jako państwo, które powołało na swoją 
rząd francuzki gotów był pochwycić pierwszą na- | pomoc rewolucyę, wzbudziła nieufność we wszy- 
darzającą się sposobność wyszukania środków, |stkich ludziach porządku. Wątpią oni o jej sile 
aby położyć kres stanowi kłopotliwemu i ucia- | potrzebnej do stłumienia dążeń anarchicznych, i 
żliwemu dla wszystkich. Gdy przeto rząd włoski, | nie chcą wierzyć, aby spółeczeństwo mogło wys wo- 
zajęty potrzebą organizacyi nowego państwa i|bodzić się przez te same żywioły, które wywróci- 
względami strategicznemi, politycznemi i admini- |ły tyle innych. Nakoniec przy swych bramach ma 
stracyjnemi, które stanowić mają o wyborze stoli- | strasznego nieprzyjaciela, którego armie i zła chęć, 
cy, zawiadomił go o postanowieniu swojem prze- łatwa do pojęcia, będą długo grożuem niebezpie- 
niesienia z Turynu do innego miasta, siedziby | czeństwem. 
władz centralnych królestwa, rząd cesarski sądził | „Te antagonizmy same przez się grożne, stają 
że chwila nadeszła zbadania i rozebrania warunków, | się jeszcze grożniejszemi, opierając się na intere- 
któreby mu dozwoliły z całem bezpieczeństwem sach wiary katolickiej. Sprawa religijna czyni po- 
Rzym opuścić. + łożenie o wiele trudniejszem i mnoży przeciwni- 
Jeżeli dobrze zawiadomieni jesteśmy, z rokowań, | ków nowemu porządkowi rzeczy ustanowionemu 
jakie się zawiązały w tym przedmiocie miały wy- | PO drugiej stronie Alp. Niedawno stronnictwo ab: 
niknąć układy obejmujące następne zastrzeżenia : solutne było jedynym jego przeciwnikiem. Dzisiaj 
„Włochy zobowiążą się szanować obecne posia- |wiele ludności katolickich w Europie są mu nie- 
przyjaznemi, a ta nieprzyjacielskość nietylko jest 


dłości Ojca śgo i przeszkodzić siłą wszelkiej za- 

czepce wymierzonej z zewnątrz przeciw tym po- przeszkodą dla przyjaznych chęci rządów złączo- 

siadłościom; Francya wycofa swe wojska z Rzy- nych przez wiarę ze Stolicą Apostolską, lecz także 
wstrzymuje dobre usposobienie rządów protestan- 


mu stopniowo w miarę organizacyi armii Ojca 8. | wst [ 
Zupełna ewakuacya nastąpi w ciągu lat dwóch. ckich lub schizmatyckich, które muszą zważać na 
znaczną część swoich poddanych. Wszędzie przeto 


Armia papiezka, zaciężna, jeśli się to zdawać , CZ 

będzie rządowi rzymskiemu, z eudzoziemskich o-|idea religijna oziębia uczucie publiczne dla Włoch. 

chotników katolickich, będzie dostateczną aby u- Pojednanie ich z Papieżem usunęłoby wiele tru- 

trzymać powagę Ojca śgo i spokojność wewnę- dności i zmieniłoby miliony przeciwników w przy- 

trzną w granicach jego państw. Rząd włoski nie jaciół. 

podniesie żadnej reklamacyi przeciw składowi ani „Z drugiej strony Stolica Apostolska ma inte- 

liczbie tej armii, chyba, gdyby się zamieniła w na. | res równy, jeżeli nie silniejszy, aby to pojednanie 

rzędzie zaczepki na Włochy. W końcu Włochy nastąpiło. Gdyż, jeżeli Stolica Aostolska ma gor- 

przyjmą na siebie część długu rzymskiego, przy- liwych popleczników pomiędzy żarliwemi katoli- 
kami, ma zarazem przeciwko sobie wszystko, €O 


padającą na dawne prowineye kościelne.“ 
Następnie Constitutionnel mówi, że w chwili, tylko jest liberalnego w Europie. Uchodzi ona w 
kiedy uwaga publiczna zwróconą jest ną kwestyę świecie politycznym za reprezentanta przesądów 
dawnego stanu rzeczy; a w oczach Włoch za nie- 


rzymską, uważa za stógowne powtórzyć dokumen- 
ta, charakteryzujące politykę, jaką rząd francnzki przyjaciela ich niepodległości, za najgorliwszego 
w tej sprawie zachował, i przytacza następujący atronnika reakcyi. Dla tego jest otoczona najzapa- 
początek okólnika, który p. Drouyn de Lhuys, leńszymi zwolennikami dynastyj zdetronizowanych, 
Oskarżenie kładzie dalej przycisk na kilka li- wszedłszy do ministerynm spraw zewnętrznych, | a to otoczenie bie przyczynia się bynajmniej do 
stów, które mają wzmiankować o działalności obża- | przesłał w dniu 18 października 1862 do ajentów zwiększenia dla niej sympatyi u ludów, przez któ- 
łowanego, na co tenże odpowiada, że we wszy: dyplomatycznych Cesarza. re wywróconemi zostały te dyaastye. 
stkich listach prywatnych ówczesnych rozpisywano „JW. Panie! Obejmując posadę, na którą Cesarz „Jednak ten stau rzeczy mniej jeszcze szkodzi 
się o powstaniu, które zajmowało głównie umysły. raczył mnie znowu powołać, uważam za potrze- panującemu, niż naczelnikowi religii. W krajach 
Bynajmniej nie zaprzecza, że miał zamiar udać | bne powiedzieć Panu w krótkich słówach, w ja- | katolickich, gdzie nowe idee mają szerokie pano- 
się do powstania, gdyż było notorycznem, że walka | kim dachu przyjąłem powierzone mi posłannictwo. | wanie, ludzie najszczerzej przywiązani do swej 
skierowaną była tylko przeciw Rosyi; o przedsię: | Nie potrzebuję przypominać Panu aktów ani kro-|wiary mają zakłócone snmienie, atea niepokój 
wzięciach przeciw Prusom nikt nie myślał, Nie| ków poprzednich rządu cesarskiego W kwestyi | wchodzi w umysły, niepewne, jak pojednać swe 
pojmuje, jak można w Prusach uważać za zbro- | rzymskiej. JOMość objawił atoli szczegółowiej swój przekonania polityczne z zasadami religijnemi, 
dnią stanu walkę przeciw Rosyi; chyba, że pro- sposób zapatrywania się listem przesłanym do me. | które zdają się potępiać cywilizacyę nowoczesną. 
kurator nie uznaje podziała Polski i występuje w | 80. poprzednika, który Monitor z dnia 25go wrze- Jeżeli to położenie pełae niebezpieczeństw prze- 
imienia wszystkich trzech mocarstw. W r. 1848| śnia r. b. ogłosił. Dokument ten streszcza myśl | dłaży się, spory polityczne mogą sprowadzić smn- 
ani Rosya, ani Austrya nie ukarały tych eo wal-|cesarską z taką powagą, iż wszelki komentarz o |tne rozdziały w samycbże wyznaniach. 
czyli przeciw Prusom. Gdyby był wiedział, że |słabiłby ją tylko, i nie mogę nie uczynić lepszego, | „lateres więc Stolicy Apostolskiej, interes religii 
przedsięwzięcie ma być skierowane przeciw Pra- |jak się doń odwołać.“ wymaga, aby Papież pojednał się z Włochami, a 
som, żadna siła ani przemoc nie byłyby go zdo-| I my również powtórzymy ów list cesarski, któ- | przez to pojedna się zarazem z idemi nowoczesne- 
ryśmy ogłosili w dzienniku naszym z dnia 30go mi, utrzyma na łonie kościoła dwieście milionów 
katolików i da religii blask nowy okazująe, iż wia- 


łały zmusić do współudziału. 
powa: Landrat pańskiego powiatu rzeczywiście września 1862 r. 
ra wspiera postęp ludzkości. 
„Lecz na jakiej podstawie oprzeć to dzieło u- 


zeznał, że Pan nie działałeś zapewne w zamiarze 
pragnione ? 


popełnienia zbrodni stanu. 

Obżałowany : Tak też było w istocie. 

Pomiędzy rachuokami tak zwanego komitetu „Papież skłoniony do zdrowego ocenienia rzeczy, 
centralnego w Poznaniu znalazła się w pugilaresie zrozumie konioczność przyjęcia wszystkiego, co 
Działyńskiego notatka, iż Stanisław Czarnecki dał może go przywiązać do Włoch; a Włochy nstępu- 
150 tal. na szable ; obżałowany przecież oświadcza, jąc radom mądrej polityki, nie będą się wzdragały 
iż o mieczem nie wie. Znawcy pisma badają przystać na rękojmie konieczne do zapewnienia 
wzmiankowane sprawozdanie i zeznają, iż są pi- niepodległości Papieżowi i swobodnego wykonywa- 

nia jego władzy. 
, nTen cel podwójny osiągnąć można przez kom- 
biaacyę, która utrzymując Papieża panem u siebie, 


sane ręką obżałowanego. 
Rzecznik Lent obrońca obżałowanego wnosi 0 

usnnęłaby granice oddzielające dzisiaj jego pań- 

stwa od reszty Włoch. 


uwolnienie go uważając w ogóle uwięzienie go, 
„Aby był panem u siebie, winien mieć zape- 


jako rzecz niezgodoą z przepisami prawa. Na- 
czelny prokurator sprzeciwia się wnioskowi; a sąd 
zastrzega sobie w tej mierze uchwałę. aj 
a i- wnioną niepodległość, a władza jego uznaną dobro- 
(Dokończenie nastąpi.) wolnie przez jego poddanych. Należy spodziewać 
się, iż tak byłoby, gdyby z jednej strony rząd wło- 
gki zobowiązał się względem Francyi uznać pań- 
stwo Kościelne w granicach oznaczonych; z dru- 
giej strony gdyby Stolica Apostolska, wracając do 
dawnych tradycyj, zatwierdziła przywileje municy- 
palnościom i prowiacyom, w sposób by mogły, że 
tak powiem, zarządzać same sobą. Wówczas wła- 
dza papieska unosząc się w wyższej sferze ponad- 
podrzędnemi interesami spółeczeństwa, uwolniłaby 
się od tej odpowiedzialności zawsze ciężkiej, którą 
jedynie silny rząd dźwigać może. 

„Ogólne wskazówki, które poprzedzają, nie są 
bynajmniej ultimatum, którebym miał pretensyę 
narzucać obu stronom będącym w niezgodzie, lecz 
są jedynie podstawami polityki, którą, jak mnie- 
mam, winienem starać się przeprowadzić przez 
pak wpływ legalny i przez nasze bezinteresowne 
rady. 

„Proszę Boga, aby miał cię w swej Świętej o- 
piece. 


2 


działem się, iż w lesie rozbito powstańców, poje- 
chałem zatem przekonać się ile w tem prawdy; 
nie zastałem przecież powstańców tylko wojsko, 
które mnie aresztowało. Rozbicie nastąpiło około 
godziay 12-ej w południe, podczas gdy ja dopie- 
ro między 3 a 4-ta godziną tam przybyłem. 

Prezes: W drugiem sprawozdaniu, które Pan 
pisać miałeś, jest mowa o organizacyi pańskiego 
powiatu ? 

Obżałowany: Przypuściwszy nawet, że sprawo- 
zdanie to pisałem, co przecież tak nie jest, wy- 
pływa z treści jego, że nie byłem bynajmniej u- 
rzędnikiem organizacji. 

Prezes: Nie można wcale przypuścić aby komuś 
wpadło na myśl naśladować właśnie Pańskie pismo, 
które jest zupełnie odrębne. 

Rzecznik Lent: Proszę mego klienta w tej mie- 
rze dalej nie badać. 

Prezes: Sądzę, że mam zapewne prawo stawiać 
tego rodzaju pytania obżałowanemu. 

Rzecznik Lent: Podobnie jak p. prezes posiadasz 
to prawo, tak i mnie służy prawo zwrócenia uwa- 
gi na to, że obżałowany z góry oświadczył, iż 
sprawozdań tych nie może uznać jakoby pisane 
były przez niego. Są może przyczyny, które obża- 
łowanego wstrzymują w tej kwestyi bliższych dawać 
objaśnień. 

Prezes (do obżałowanego): Sam Pan oświadczyłeś, 
żeś się udał do Sławoszowa z ciekawości ? 

Obżałowany: Nie można tego nazwać ciekawo- 
ścią; był to interes dla sprawy. Pojechałem u 
myślnie na miejsce gdzie miano rozbić powstańców. 

Prezes: Trafiłeś Pan tam na ks. Rymarkiewicza ? 
Obżałowany: Tak. Prezes: Nieznałeś Pan dotąd 
proboszcza? Obżałowany: Nie. Prezes: Obżałowa- 
ny Denel wzmiankuje o Pana w swem sprawo- 
zdaniu. Obżałowany: Tak, ale przecież to sam o0- 
świadczył, że mnie nie miał na myśli. (Obżałowany 
Denel poświadcza to.) Prezes: Czy wiedziałeś Pan, 
że oddział Taczanowskiego miał przejść granicę ? 
Obżałowany : Nie. 


kować karty likwidacyjne dla właścicieli ziem- 
skich w Peterbnrgu, ponieważ w Warszawie nie 
danoby sobie z tem „tak prędko* rady. Tydzień 
byłby wystarczył na wydrukowanie ich w War- 
szawie, gdy tymczasem z Petersburga po kilku 
miesiącach dotąd nie nadeszły. Zresztą nie były- 
by się na nie przydały; albowiem do tego cza- 
su nie masz ani jednej wsi w całem Królestwie, 
dla której określonoby już podstawę do likwi- 
dacyi, albo przynajmniej tem się zajmowano. Nie 
ma najmniejszej wątpliwości, że Komitet w tera- 
źniejszym składzie nie uczyni ani kroku naprzód, 
ponieważ pomiędzy osobami w tenże skład wcho- 
dzącemi, znacznie przeważa żywioł dbający o wła- 
szą kieszeń, a powtóre, że i poczciwsi nie mają 
wyobrażenia o tutejszych stosunkach włościańskich, 
zupełnie odmiennych od rosyjskich.“ 


Prusy. 


Z artykułu berlińskiej Prov. Correspondenz, pod 
tytulem: „Wojna i pokój wewnętrzny“, zapowis- 
dziauego w telegramie, a podanego w tteści ogól- 
nej w przeglądzie politycznym wczorajszego nu- 
mern Czasu, wyjmujemy tu ustęp charakterystyczny 
następującej osnowy : 

Rząd wcale się nie ładzi, ażeby następstwa ze- 
wnętrznej polityki zmieniły nagle stanowisko stron- 
nietw w kraju; przeciwnie przygotowany on jest 
na nieuniknione odnowienie walki. A przecież, je- 
żli potęga i waga faktów m ają jeszcze jaki wpływ 
na sprawy polityczne, nie należałoby pozbywać 
się wszelkiej nadziei, że szczęśliwie prowadzona 
woja powinnaby się przyezynić do złagodzenia 
przeciwieństw od lat kilku spotęgowanych i do 
sprowadzenia pojednania w najnaglejszej ze wszy. 
stkich spraw spornych, t. j. w sprawie wojsko- 
wej a przez nią i w tak zwanej sprawie konsty- 
tucyjnej. 

Albowiem wydaje się wprost niepodobieństwem, 
aby doświadczenie i skutki tej wojny nie miały 
przyczynić się do osłabienia oporu przeciw reor- 
ganizacyi armii a tem samem do ułatwienia po- 
rozumienia w kwestyi wojskowej. Armia w tym 
stanie, w jakim jest, odbyła próbę, na jaką była 
wystawiona, tak świetnie i zaszczytnie, że byłoby 
to zbrodniczą lekkomyślnością, byłoby zdradą po- 
pełnioną na ojczyźnie, gdyby kto na podstawie 
samych zdań fakcyjnych na nowo chciał wstrzą- 
szć jej wypróbowanemi urządzeniami. 

Czy można pomyśleć, aby walka przeciw urzą- 
dzeniom wojskowym, które król przeprowadził na 
sławę Prus, na najbliższym sejmie znów tak samo 
zawrzeć miała, jak w latach poprzednich ? Czyliż 
raczej nie godzi się spodziewać, że zastępcy pru- 
skiego narodu przez to wyrażą powszechne uczu- 
cią wdzięczności i radości z powodu armii pru- 
skiej, że w końcu udzielą swego przyzwolenia na 
zatrzymanie tego wojska w jego zaszczytnie wy- 
próbowanym skłądzie i przez to dopomogą do 
przywrócenia wewnętrznego pokoju, którego serce 
króla tak bardzo pragnie. 

Albowiem w tej samej chwili, w której nastąpi- 
łoby porozumienie się w sprawie reorganizacji, 
straciłby i spór o budżet i tłómaczenie konstytucyi 
swe bezpośrednie i faktyczne znaczenie. Rząd nie 
zaprzecza sejmowi, jak to już często podnoszono, 
ani praw jego konstytucyjnych pod względem u- 
stawodawczym w ogóle, ani prawa pod względem 
przyzwalania podatków; nie zaprzecza on także, 
żeby — prócz w nagłych razach — można robić 
nowe wydatki bez zezwolenia sejmu. 

Jeżeli utrzymują, że w sprawie wojskowej prze- 
cież się to stało, i jeżeli właśnie z tego powstać 
mógł nieszezęśliwy spór konstytucyjny, pochodzi 
to ze szczególnego toku tej sprawy w sejmie ; 
całe bowiem zawikłanie i zamęt na tem polega, 
ża wydatki na stałe urządzenia, których stó8o- 
wność i konieczność w głównych punktach uznał 
był sejm ówczesny, w sposób niewłaściwy i nieo- 
strożny umieszczono w budżecie nie pod stałymi 
lecz pod nadzwyczajnymi wydatkami. W rzeczy- 
wistości nie ma spora o prawo sejmu co do przy- 
zwalania podatków, lecz tylko o to, czy koszta 
zreorganizowanego wojska mają być jeszcze uwa- 
żane za nowe wydatki i czy na seryo mogą je- 
szeze być odmazane lub nie. 

Chociaż rząd, o ile to od niego zależy, staranie 
się o przyprowadzenie do skutku prawnego budżetu 
uważa za swój konstytucyjny obowiązek, to prze- 
cież nie mógł tego oknpywać ofiarą urządzeń dla 
dobra Ojczyzny w życie wprowadzonych. © 

Porozumienie się w sprawie reorganizacyi znio- 
słoby cały nieprawidłowy stan budżetu i życia 
konstytucyjnego. Któżby więc nie żywił nadziei, 
że skutki pomyślne wojny, pomimo wszelkiego 
ducha stronnictw, nie pozostały całkiem bez wpły- 
wu na załatwienie wewnętrzoych spraw spornych.* 

— Sąd stanu. Sprawa przeciw Polakom w Berlinie 
z 21 września. A 

Prezes Büchtemann zagaiwszy posiedzenie 0 g0 
dzinie 9-ej, oświadcza, iż ks. Hubert dotąd nie 
mógł przybyć dla choroby do Berlina ; obżałowany 
zaś Królikowski, od dawna złożony cierpieniem 
w szpitalu Charitć, w nocy ztamtąd tajnie się od- 
dalił i zniknął. Dotąd bliższe szczegóły jego u- 
cieczki nie są znane. 

Rozpoczyna się następnie badanie obżałowanego 
Stanisława br. Czarneckiego, właściciela dóbr Pako- 
sławia w powiecie krobskim. Wedle oskarżenia 
miał on pełnić obowiązki komisarza wojennego 
w powiecie krobskim. Wnioskuje to oskarżenie 
z kilka notatek znalezionych między papierami 
hr. Działyńskiego, z których jedna brzmi: 

„Powiat krobski żadnej nie okazuje ochoty — 
zbywa na organizacyi. — Stan. (isław), Slab. (0- 
szewski) albo Czar. (necki.) 

Druga notatka zawiera pod nazwami powiatów 
kościańskiego i krobskiego uwagę : 

„Stan. Słab. Kom. Cyw. (komisarz cywilny) — 
Czar. Wojs. (Wojskowy komisarz) Krob. (w Krob- 
skiem).* 

Obżałowany zaprzecza twierdzeniom oskarżenia 
dowodząc, że notatki Działyńskiego nie mogą być 
przecież użyte jako dowody oskarżające, tem bar- 
dziej, że w pugilaresie wcale nie ma wzmianki o 
jego nazwisku, z pierwszej zaś notatki jasno wy- 
pływa, że powiat krobski wcale nie miał chęci 
wspierać powstania. Wreszcie skrócenie „Czar.“ 
niczego nie dowodzi, zwłaszcza, że w tym samym 
powiecie dwóch jeszcze braci jego mieszka; imię 
zaś wcale nie jest dodane. 

Prezes: Znaleziono przecież sprawozdania, któ- 
re podobno Pan pisałeś, a które pozwalają wnio- 
skować, iż Pan byłeś czynnym. 

Obżałowany : Już dawniej oświadczyłem, że nie 
mogę przyznać, aby listy te były przeze mnie pisane. 

Prezes: Byłeś Pan jednakże wówczas w Sławo- 
szewie ? 

Obżałowany: Zupełcie przypadkowo. Będąc w 
odwiedziny u Zygmunta Jaraczewskiego dowie- 


dnych uniesień, które sprowadziwszy nieszczęście 
ua tyle osób, tamowały dotąd pomyślność całego 
kraju. 

- (podpisano) Aleksander. 
W Jugenheimie (w bliskości Darmsztada) 30 sier- 
pnia (m września) 1864 r. 

— Nad najświeższym, dopiero przytoćzonym, Te- 
skryptem, tyczącym Bię szkół w Polsce Kongreso- 
wej robi korespondent warszawski do Bresl. Ztg 
w liscie z 23go b. m. następujące uwagi, które 
jako pochodzące od człowieka, w sprawie tej bez- 
pośrednio nie interesowanego tem większą mają 
wartość. Pisze ten korespondent Niemiec co na- 
stępuje: 

„Stan nowy szkół zastósowany ma być do prze- 
prowadzenia i rozwinięcia zasad zawartych w u- 
kazach z2go marca (ukazach o sprawie włościań- 
skich) w znanym kierunku, albowiem bez zupeł- 
nego odnowienia ustroju spółecznego w Króle- 
stwie, niepodobna zapewnić w przyszłości „regu 
arnego i gruntownego rozwijania się tego kraju.“ 
Z początku wymieniono zasady mianowicie huma- 
nistyczoy kierunek systemu zaprowadzonego w r. 
1862 przez Wielopolskiego, jako te, które „zupeł- 
nie“ na przyszłość mają być „zachowane.“ Jednak 
następujące po tem szezegółowe punkta sprzeci- 
wiają się rzeczonemu systemowi Z r. 1862. Tak 
np. znów podzielono gimnazyum na humanistycz- 
ne i realne; podział, który tu za czasów Macha- 
nowa nie najlepsze wydał owoce. Na zaprowa- 
dzenie szkół wiejskich największy położono na- 
cisk, ale w każdej okolicy inny język wzięli za 
podstawę: w okolicach przez Rusinów zamieszka- 
nych, szkoły początkowe mają być. rosyjskie; 
w okolicach, w których żyje liczna niemieka lu- 
dność, niemieckie; a gdzie ludność jest litewska, 
szkoły mają być także litewskie. Ale jak chło- 
piec uczący się w szkole początkowej tylko po 
litewsku przejść ma do zakładow wyższych, tego 
nie rozumiemy. Wychowanie dziewcząt w rządo- 
wych szkołach i „zgodnie z potrzebami różnych 
stanów“ przedstawia ukaz jako niezbędną konie- 
ezność, gdyż duchowe i moralne wykształcenie płci 
żeńskiej będzie najlepszą rękojmią należytego wy- 
chowania przyszłych pokoleń. 

Reskrypt odzywa się w.tych słowach : „Zwierzch 
ność szkolna niepowinna ani sobie ani komnkol 
wiek dozwalać zamieniać przybytek nauki w na- 
rzędzie do osiągnięcia politycznych celów.“ Nie 
stety nie możemy pozbyć się myśli na doświad- 
czeniu opartej, że teraźniejsze postanowienia w każ- 
dym puakcie zdradzają polityczae zamiary. Roz 
kład żywiołu polskiego jest podstawą tych posta- 
nowień, który przy znanej sile tego żywiołu w kra- 
ja tak bardzo zajmie ludzi dozór nąd szkołami 
sprawujących, że koniecznie tylko mniej uwagi 
poświęcić mogą powodzeniu szkoły. Już to, że nad- 
zór nad szkołami wiejskiemi powierzono Komite- 
tom regulującym, Komitetom, w których skład ja- 
ko urzędnicy wchodzą ponaj większej części dymi- 
syonowani praporszczyki, tanemistrze itp., a któ 
rych dążność znamy tu dostatecznie, samo wystar- 
czy na dowód, że szkoła niestety użyta będzie za 
narzędzie do celów politycznych.* 

W dalszym ciągu lista podaje korespondent na 
stępujące wypadki, jak powiada, z gospodarstwa 
stanu wojennego na prowincyi: 

„W Puławach wydał tamtejszy dowódca woj- 
skowy rozporządzenie, według którego nikomu nie 
wolno po Stej godzinie wieczorem wychodzić na 
ulicę. W Sochaczewie kazał tamtejszy dowódca 
wszystkim kupeom, którzy ostatniego dnia galo- 
wego nie pozamykali sklepów, zamiatać ulice. Po- 
dobae rozporządzenia w celu utrzymania porządku 
wydarzają się w każdem miasteczku, a wszędzie 
po całym kraju dyktuje widzimi się podrzędnego 
oficera takie rozkazy. 

Charakterystycznym pod względem tutejszych 
stosunków, kończy korespondent, jest następujące 
małe zdarzenie żaszłe w tutejszym teatrze. Magik 
francuski Auboin Brunel, który kilka wieczorów 
zabawia publiczność teeatralną, potrzekował do 
swoich sztnk srebuego rubla i prosił oń publiezno- 
ści. Po chwili, kiedy nikt nie zgłosił się z srebrną 
monetą, nie będącą w obiega, zniecierpliwiony 
Francuz zawołał: „Pomiędzy 3000 widzów prze- 
cież choć jeden będzie miał srebrnego rubla!* Pu- 
bliezność odpowiedziała mu powszechnym głośnym 
śmiechem. W końcu znalazł się przecież oficer ro- 
syjski, który wyratował honor rosyjskich finansów, 
podając rubla, o którym ci, co go mieli w ręce 
ząpewiają, że istotnie był srebrny. 

— Korespondent warszawski do Bresl. Zig po- 
daje w liście z 21go września między ionemi na 
stępujące wiadomości: 

„Przed kilkoma dniami czytaliśmy w Dzienniku 
Warsz. doniesienie, że w Mławskiem napadło w no- 
cy kilku rabusiów na dom daleko za wsią poło- 
żomy, zrabowali właściciela, a zraniwszy go i żonę 
jego uciekli. Wieś, której Dziennik nie wymienił, 
nazywa się Kondrajec; rabusiów było sześciu, a 
byli to Kozacy, którzy przybywszy z Płońska, speł: 
nili wspomniany czyn bohaterski, przy czem obra: 
bowany otzymał cios Śmiertelny. Zaledwie odje- 
chali byli rabusie, w których nie poznano koza- 
ków, dano znać o tym wypadku dowodzącemu w 
pobliskim Raciążu, i ten wysłał zaraz oddział ko- 
zaków dla wytropienia śladu rabusiów, który za- 
prowadził do Płońska, gdzie także kozacy stoją 
na załodze. Wkrótce wyśledzono sprawców, ode- 
brano zrabowane pieniądze, samę zaś rzecz zAtar- 
to. Przypomina to niejednę przez żołnierzy po- 
pełnioną zbrodnię, jak np. wypadek, który nieda 
wno zdarzył się w Warszawie, gdzie żołnierz za 
strzelił dwoje dzieci, ale czyn ten także zatarto. 

„O czynnościach urzędników Komiteta regulują- 
cego słychać tylko bardzo smutne wiadomości. 
Panowie oficerowie — z rzadkimi tylko wyjątka 
mi— wcale nie myślą o tem, aby dla licznych 
sporów wynikłych z nagłego zburzenia dawnych 
stosunków, przynajmniej przygotować jakieś zała- 
twienie; ale wyzyskują stanowisko, na którem za- 
wsze wiele złego robić mogą, każąc sobie dobrze 
płacić za zaniechanie złego, tak, że nigdy jeszcze 
przekupstwo nie rozwinęło się było w tak pełnym 
kwiecie, jak teraz, kiedy wszystko zawisło tylko 
od woli jednostek. Poczciwsi pomiędzy Moskalami 
widzą to, ale nie zdołają zapobiedz złemu, gdyż 
sprawa, którą im powierzono, jest dla nich zu- 
pełna terra incognita. Macają więc jakby po ciem- 
ku, a tym sposobem dzieje się, że przy tak rozli- 
czmych i krzyżujących się sprawach błąkają się 
po błędnych drogach. Co dziś popsują, jutro chcie- 
liby (owi poczciwsi) naprawić, a tymczasem, nie 
raz nie wiedząc o tem, psują rzecz z innej stro- 
ny— nie mówiąc już o tych licznych figurach, któ. 
re o niczem nie myślą tylko o swej kieszeni i to 
w sposób najbezwstydniejszy. 

„Czytelaiey sobie może przypomną, że przed 
kilku miesiącami ogłoszony protokół Komitetu re- 
gulnjącego podał do wiadomości, iż nakazano dru- 


‘List Cesarza Napoleona do p. Thouvenela. 


20 maja 1862 r. 


„Panie Ministrze! Im więcej siła rzeczy utrzy- 
muje nas, co się tyczy sprawy rzymskiej, na linii 
postępowania równie odległej od dwóch ostate- 
cznych stronnictw, tym więcej linia ta winna być 
dokładnie narysowana, aby uchronić nas od skarg 
bezprzestannie ponawianych, iż przechylamy się to 
ku jednej to ku drugiej stronie. 

„Od czasu jak jestem na czele rządu Francji, 
polityka moja była zawsze jednakowa względem 
Włoch: popierać dążenia narodowe, zachęcać Pa- 
pieża, by stał się raczej ich podporą niźli przeci- 
wnikiem, słowem uświęcać przymierze ro- 
ligii z wolnością. 

„0d 1849 r., w którym wyprawa do Rzymu była 
postanowioną, wszystkie moje listy, wszystkie moje 
mowy, wszystkie noty moich ministrów objawiały 
niezmiennie to dążenie, a według okoliczności dą- 
żenie to popierałem z głębokiem przekonaniem, 
czy to mając władzę ograniczoną jako prezydent 
Rzeczypospolitej, czy to ną czele zwycięzkiej ar- 
mii na brzegach Mincio. Ę 

„Usiłowania moje, wyznaję to, rozbijały się do- 
tychczas o przeszkody różnego rodzaja wobec 
dwóch stronnictw wprost sobie przeciwnych, upor- 
czywych w swoich nienawiściach i swych przeko- 
naniach, głachych na rady natchnione jedynie pra- 
gnieniem ich dobra. Lecz czyż to może być powo- 
dem, aby nie wytrwać dłużej i opuścić sprawę 
wielką w oczach wszystkich, która winna być pło- 
dną w dobrodziejstwa dla ludzkości ? 
` „Konieczną i nagłą jest rzeczą, aby sprawa 
rzymska była stanowczo rozwiązana, gdyż nie tyl- 
ko we Włoszech niepokoi ona umysły; wszędzie 
ona sprawia zamieszanie moralne, gdyż dotyka te- 

Wszystko powiedzianem było, co się tyczy za- |80 co człowiekowi najbardziej leży na sercu, wia- 
jęcia Rzymu przez Franeazów. Wiadomo, jak sil-|ry religijnej i wiary politycznej. 
ne powody sprowadziły tam chorągiew Francyi i| „Każde stronnictwo w miejsce prawdziwych za- 
skłoniły rząd francazki utrzymać ją tam aż dotąd. | sad słuszności i sprawiedliwości stawia swoje u 

Zajęcie to przeznaczone nieodbitej zaradzić po- | czucie wyłączne. Przeto jedni, zapominając uzna- 
trzebie, uważane było zawsze jako fakt wyjątkowy | nych praw władzy, która trwa od dziesięciu wie- 
i przemijający, któremu położyć kres, jak tylko| ków i nie zważając na uświęcenie tak dawne, 0- 
okoliczności aa to pozwolą, doradzał wspólny in- | głaszają usunięcie Papieża; drodzy, nie zważając na 
teres papieztwa, Francyi i Włoch. Sam rząd pa- legalną rewindykacyę praw narodów, skazują bez 
piezki tak myślał w różnych epokach; a jeżeli wy- skrupuła pewną część Włoch na wieczną nieru- 
padki niespodziewane przeszkodziły mianowicie chomość i ucisk, Jedni przeto rozrządzają władzą 
w r. 1859 i 1860 spełnieniu układów zawartych | jeszcze istnieją, tak jakby już była zniesioną; dra- 
ze stolicą śtą pod względem wyjścia wojsk na- dzy zaś narodem, który pragnie żyć, tak jakby 
szych, układy te dowodzą, że rząd rzymski sam |był już umarłym. 
oceniał stósowność i potrzebę powrócemia do wa- „Cokolwiekbądź, powinnością ludzi stanu jest 
ruoków normalnych niepodległego rządu, jak tyl. |badać i szukać środków pojednania tych dwóch 
ko bezpieczeństwo jego będzie zapewnione. Wszy |spraw, które namiętności tylko przedstawiają za 
stkie usiłowania rządu francuzkiego dążyły do niemożebne do pojednania. Nie powiedzie się — to 
sprowadzenia tego rezultatu. Cesarz napisał w d.| usiłowanie samo nie będzie bez chwały, a w każ- 
12 lipca 1861 r. do króla włoskiego: „Pozostawię | dym razie będzie korzystuem oświadczyć głośno, 
wojsko moje w Rzymie, póki WKMość niepoje- do jakiego celu się dąży. 
dnasz się z Papieżem i póki Ojciec śty zagrożo- „Celem tym jest dojść do kombinacyi, przez 
ny będzie najściem sił regularnych lub nieregular- którąby Papież przyjął to co jest wielkiego w my- 
nych w krajach, które mu pozostały.“ Stósownie śli ladu, który dąży do stania się narodem, a z dra: 

o tego programu rząd franenzki musiał czekać, |giej strony przez którąby lud ten uznał, co jest 
póki albo nśmierzenie umysłów, nad którem nie | zbawienne we władzy, której wpływ rozciąga się 
przestawał pracować, nie ułatwi zbliżenia tak po- | na świat cały. 
trzebnego do pogodzenia dwu wielkich interesów „Na pierwszy rzut oka rozważając przesądy i 
dzielących Włochy, albo okoliczności niedozwolą | urazy równie żywe z każdej strony, rozpacza się 
ułożyć na korzyść Ojca 5go i Jego państw rękoj |prawie o dojścia do pomyślnego rezultatu. Lecz 
mi, któreby go uchroniły od wszelkiego niebezpie- | gdy, po dłuższem badaniu istoty rzeczy, zapytuje 
czeństwa. Postanowiwszy unikać wszelkich ukła- |się rozumu i zdrowego rozsądku, przekonywa SIę 
dów, któreby miały za punkt wyjścia domaganie | z radością, że prawda, to boskie Światło, przeni- 
się o Rzym, jako stolicę Włoch, jak to rzekł wy- knie w końcu do umysłów i okaże jasno, że naj- 
raźnie p. Dronyn de Lhuys w depeszy swojej z Ż6 wyższe żywotne dobro nagli stronników obu spraw 
października 1862 do pełnomocnika francuzkiego przeciwnych do porozumienia się i pojednania. 
w Turynie, rząd francnzki oŚwiadczał się zawsze „Jakiż jest naprzód interes Italii ? Jest nim, ngu- 
gotowym wziąść na uwagę wszelki projekt, któ- |nąć, o ile od niej należy, wszystkie niebezpiecz eń- 
ryby mu się wydawał zdolnym doprowadzić do |stwa jej grożące, złagodzić zawiści, które wzbu- 
celu, jaki osiągnąć pragnął. Uderzony szczęśliwe: | dziła, aby mogła wywrócić wszystko co się sprze- 
mi zmianami, jakie się od lat dwóch objawiły na|ciwia jej słusznema dążeniu do ukonstytnowania 
półwyspie, ukojeniem lub przytłamieniem namię- | się. Aby zwyciężyć tyle przeszkód, potrzeba je zi- 
tności anarchicznych, postępem idei umiarkowa- | mno rozważyć, 


Franc ya. 


Constitutionnel zamieścił w numerze swym z d. 
23 b. m. następujący artykuł wstępny z podpisem 
p. Limayraca o układach pomiędzy Francyą i Wło- 
chami w przedmiocie Rzymu. Artykuł ten przedru- 
kowany w Monitorze nabrał tem samem niejako 
wagi programu. 

„Prasa włoska bardzo się od dni kilku zajmu- 
je układami, które zawrzeć miały Francya i Wło 
chy celem wyrównania warunków, pod jakiemi 0- 
puścićby mogło Rzym wojsko francazkie. W kwe- 
styach tak ważnych rzeczą jest rozsądku zabez- 
pieczyć się przeciw pierwszym wrażeniom wyni 
kającym zbyt ezęsto z niezupełnej i niedokładnej 
wiadomości; uważamy przeto za swój obowiązek 
złożyć haracz naszych wyjaśnień, aby o ile od 
nas zależy, oświecić opinią pod względem faktów, 
które zdają się otwierać nową sytnacyę we Wło- 


szech. Napoleon.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 26 września, Dziś rano przybył tu p. 
głównodowodzący . Fmpor. hr. Mensdorf? Pouilly, Gu- 
bernator Galicyi i stanął w hotela Drzezdeńskim. 
Zrana odbył przegląd jazdy zgromadzonej na ówi- 
czenia za rogatką warszawską; popołudniu zaś prze- 
gląd piechoty. Przybyli tu również z Tarnowa Fmpor. 
bar. Hammerstein, Fmpor. i książę Wilhelm Szlezwi- 
cko Holsztyńsko - Sonderburski Głliicksburski, starszy 
brat króla Duńskiego, a którego dywizya stoi w Ga- 
licyi. 

a W niedzielę wieczór o godz. 10/4 spalił się 
na Białym Prądniku dom p. Jakubowskiej, a to wła- 
Śnie podczas wesela, które się tam odbywało i na 
które przybyło wiele osób z miasta i okolicy, Szła 
za mąż córka byłego nauczyciela wiejskiego p. Spy- 
żyhskiego. Ogień wtedy dopiero był spostrzeżony, 
kiedy już cały dach stanął w ognin. Goście weselai 
wyratowali prawie wszystkie ruchomości, Z inwenta- 
rza spalił się jeden koń i jedna krowa. Podczas ra- 
tunku poparzyło się parę dziewcząt wiejskich. Nad- 
mienić wypada, że włoscianie wsi Prądnika odmówili 
pomocy, mimo że stali gromadnie zebrani i przyglą- 
dali sig pożarowi, a chociaż to tylko ćwierć mili od 
miąsta i luna mocno zaczerwieniła horyzont, jednak 
nie przybyły sikawki z Krakowa. Jeżeli nie szło już 
o uratowauie domu płonąego, to mogło iść 0 zapo- 
bieżenie rozpostarciu się ognia, bo tylko zupełnej ci- 
szy powietrza przypisać należy, że nie więcej nie 
zgorzało. 

— Seweryn Rewicki, główny współpracownik dzien- 
nika Pesti Naplo zginął w pojedynku wd. 24 wrze- 
śnia, a to dla jakiejś błahej sprzeczki na zabałie 
w lasku peszteńskim. Przeciwnik jego J. Nagy uszedł, 
a sekundant Sent-Imre aresztowany. 

— W d. 22go września przywieziono do Szpitala 
WW. Świętych w Wrocławiu 20letnią dziewczynę za- 
duszoną czadem węglanym. Cucono ją przez kilka 
godzin różnemi środkami lekarskiemi, lecz wszystkie 


były daremne i coraz więcej powstawała obawa, że 
chora życia dokona. Wtedy Dr. Sommerbradt z po- 
mocą Dra Śchiffera chwycił się ostatecznego środka, 
którego wprawdzie w różnych nadzwyczajnych przy- 
padkach nżywano już, lecz w Wrocławin pierwszy raz 
miano go spróbować. Pomieniony lekarz namówił sil- 
ną i zdrową posługaczkę szpitalną, że dała sobie krwi 
upuścić. Krew tę zebrano w naczynie ogrzane, oczy- 
szczono Ź piany i przecedzono , a równocześnie, npu 
ściwszy chorej z ręki krew zanieczyszczoną gazem 
kwasem węglowym, wstrzyknięto w otwarte naczynie 
krwiste zdrową krew posługaczki, Skutek był nie- 
zmiernie szybki i zadziwiający, gdyż chora świeżą i 
czystą krwią ożywiona odzyskała przytomność, a lubo 
niemożna jeszcze było zaręczyć za następstwa choro- 
by, wszelako jest już nadzieja przyjścia jej do zdro- 
wia. Takiego zasilania cudzą krwią używano już nie- 
raz w przypadkach wielkiej utraty krwi, lecz wpro- 
wadzano krew obcą bezpośrednio za pomocą rurki z 
jednej osoby w drugą; w tym zaś przypadku szło o 
rozrzedzenie krwi zanieczyszczonej małą ilością krwi 
zdrowej. 

— Listy prywatne z Meksyku donoszą, jak to czy- 
tamy w wiedeńskiej Morgenpost, że jeden z adjutan- 
tów Cesarza Maksymiliana, były kapitan wojska au- 
stryackiego Bolesławski, znany ze swoich podróży po 
Egipcie, zastrzelony został w drodze zapewne przez 
gerylasów. 

— W ciągu dnia 24go i 25go września dosięgła 
najwyższa temperatura -- 120,9 najniższa -- 97, 
najniższy stan barometru był 3314,34 o godzinie 
Gtéj rano 24go, najwyższy 3324,87 o 10tćj wieczór 
25go, oba dni pochmurne, 24go z małemi przestan- 
kami ciągle deszcz sż do rana 25go, wiatr słaby 
zmiennego kierunku; rano 26go niebo dosyć pogodne, 
o godzinie 6tćj temperatura powietrza -}- 79,0 R., wy- 
sokość barometru 332,50. 

— We wtorek dnia 27g0 września, S. Kosmy i S. 
Damiana męczenników. 


TEATR. Po półrocznej przerwie rozpoczęło w nie 
dzielę towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. Mi- 
łaszewskiego nowy kurs przedstawień J. N. Kamień 
skiego „Krakowiakami i Góralami.* W rolach Bar- 
dosa, Basi i ekonoma występowali po raz pierwszy 
na tutejszej scenie pan Szymański, pani Szymańska i 
pan Raszowski. Z pierwszego wystąpienia trudno są- 
dzić o zdolnościach i wykształceniu artystycznem; tu 
tylko nadmienimy, że zasób głosu, jakiego potrzebują 
role studenta a bardziej jeszcze Basi, w obu rolach 
nie wystarczał. P, Szymański ma głos słaby, zaledwie 
wystarczający na kilka aryj studenta; p. Szymańskiej 
głosowi brak dźwięku i świeżości. P. Raszowski jako 
ekonom nubawił publiczność. Reszta ról znaczniejszych 
wypadła w ogólności dobrze jak np. Miechodmucha (p. 
Delchan) Jonka (p. Janowski); a szczególniej Morgala, 
z której p. Dębicki, na scenie nigdy niepróżnujący, 
zrobił bardzo wydatną. Nie możemy tego powiedzieć 
o Bryndusie, którego p. Baranowski, pomimo odpowie- 
dnich do tej roli przyrodzonych kwalifikacyj, zupełnie 
wykrzywił; deklamował bowiem tak patetycznie, że 
widz upatrywał w jego Bryndusie jakiegoś za górala 
przebranego dworzanina lub exwojskowego. Przy ży- 
wej grze i świeżej garderobie całość zrobiła przyje- 
mne wrażenie na publiczności— nie bardzo licznie ze 
brarej. 

ARRO ESANERA ZAKONIE ZRT N ASKA 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowsktój. 


Zawiadomienia: C. k. sąd kraj. lwowski p. 
Izabellę Tatarowiczowę o wydanym przez p. Feliksa 
Polanowskiego pozwie o ekstabulacyę 4,000 złp. z 
dóbr Bojanice; kurat. Dr Starzewski, zast. Dr Gno- 
iński. — C. k. sąd obw. stanisławowski p. Maryannę 
Strażnikiewiczową o wydanym przeciw niej przez p. 
Maryannę Malinowską pozwie o zapł. 4 złr. 20 kr., 
term. rozprawy 27 października, kurator Dr Emino- 
wicz, zast. Dr Dwernicki. — C. k. sąd. pow. janowski 
spadkobierców Heleny Kogutowej i Feliksa Ostoi Nie- 
dźwieckiego o intabulacyi na prośbę p. Jana Kłodni- 
ckiego 42 złr. na realności pod 1. 76 w Janowie. 
FfLieytacye: Oferty do 28 października na do- 
stawę papieru dla c. k. finansowej dyrekcyi we Lwo- 
wie i t. d. na rok 1865. — Wydzierżawienie akcyzy 
od mięsa na lat 3 i miesięcy 2: 3 paźdz. w Magie 
rowie i 30 miejscach (834 złr. 14 kr.); w d. 5 paźdz. 
w Bełzie i 20 miejscach (1583 złr. 31 kr.); w Mo- 


Przypędzono sztuk 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztnk. 1472 
Poza targowiskiem kupiono 
Wróciło na prowincyą 


Zawejzwania: C. k. sąd kraj. krakowski wie- 


rzycieli L. Glasera kupca w Krakowie, na którego 
majątek rozpisana jest kryda, do 31 pażdziernika r. b.; 
kurator Dr Rosenblatt, zast Dr Geissler. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 24go września. Targ na woły opasowe. 
z Węg; £ Gal; z prow. Razem 
1170 1251 138 2554 


„ Zzprowincyi „ 958 
- TR 

Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła 450 do 
620 funtów. 

Cena jednćj sztuki wynosiła 112 złr. 50 kr. do 
171 złr. — kr. w. a. 

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 24 gir, — 
kr. do 26 złr. 75 kr. w. a. 


Kolej lwowsko czerniowiecka. Komisya wyznaczona 
do porównania na miejscu planów kolei ze Lwowa do 
Czerniowiec przedstawionych Ministerstwu handlu, po- 
czyniła niektóre zmiany w wytyczonym kierunku ; 
skutkiem czego plany te muszą być częściowo prze- 
robione i według nich miała być rozpoznana naprzód 
wytyczna między Lwowem a Starem Siołem. Ta czyn- 
ność miała się rozpocząć 23go września w obecności 
radzcy wydelegowanego z Ministerynm p. Rienera. 
Aby jednak robcty, dłuższego wymagające czasu, mo 
gły być już rozpoczęte z wiosną, Towarzystwo kolei 
przedłożyło do zatwierdzenia plany czterech wielkich 
mostów. Z tych jeden na Dniestrze pod Haliczem, 
dwa pod Śniatynem, a jeden na Prucie pod Czer- 
niowcami. Plany te zostały już zatwierdzone. Dwo- 
rzec kolei w Czerniowcach stanąć ma między ulicą 
Wodną a gościńcem. 


Szczecin 19 września. Próbki nowego zboża 
pokazują wielką rozmaitość; znajduje się między nie- 
mi tak złe i porosłe, jako też i najpiękniejsze ziar- 
no. Na Rugii i Pomorzu */,—3/, sprzątnięto jeszcze 
przed deszczami, i zbiory wypadły tam nader pomyśl- 
nie. Na targ przywożą przedewszystkięm na ostatku 
zebrane zboże zrosłe, jeżeli go nie użyto na paszę. 
Nawet tak obfite, jak tegoroczne Żniwa, nie są w 
stanie przy takich cenach pokryć kosztów produkcyi; 
skutkiem tego będzie ograniczenie zasiewów. W An- 
glii rozszerza się już kosztem zboża chodowla bydła 
i uprawa lnu; w północnych Niemczech zaś uprawa 
buraków i rzepaku przybiera co raz większe rozmiary. 
O ile jednakże pola zbożem obsiane inne przeznacze- 
nie otrzymują, o tyle z drugiej strony widać, jak rol- 
nictwo, w skutek rozszerzania się kolei żelaznych, zaj- 
muje lasy i nieużytki, i przewyżkę produkcyi wydo- 
bywa nawet z wnętrza kraju. Choćby zatem w pół- 
nocnych Niemczech i sąsiednich krajach uprawa zbo- 
ża jeszcze bardziej się rozszerzyła i ulepszyła, to 
przecież dalszemu spadkowi sprzeciwi się powiększa- 
jąca się konsumoya i wzrost ludności, wynoszący w 
samych Prusiech 10/, rocznie. 


Listy do Meksyku. Według obwieszczenia c. k. 
Dyrekcyi pocztowej podlegają listy do Meksyku przy- 
musowi frankowania. Za list pojedynczy przez Anglią 
płaci się 72 kr., przez Prusy 73 kr. przez Francyą 
48 kr. a przez Bremę 44 kr. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze "telegraficzne. 


Berlin. 24 września. (Pr.). Odparcie pruskie 
na odpowiedź Russella z d. 20 sierpnia, nosi datę 
31 sierpnia i nie ma być ogłoszone. Odpiera ono 
stanowezo obawy Russella o ucisk Szlezwiczan na- 
rodowości duńskiej, przytaczając, źe obawy te nie 


CZAS z Wtorku 27 Września 1864. 


były niczem spowodowane. — Bawarya, Wirtem- 
berg i Nassau zbiorą się w Monachium na naradę 
w celu porozumienia się względem wspólnego przy- 
stąpienia do traktatów celnych z d. 28 czerwca i 
11 lipca. 

Hamburg 24 września, Urzędowa gazeta w 
Aarhuus ogłasza obwieszczenie jenerała Falken- 
steina, które mówi: Ponieważ na mocy rozejmu, 
z dochodów Jutlandyi oprócz kosztów zaopatrze- 
nia wojsk mają być opędzane koszta administra- 
cyi, przeto z dochodów tych te tylko zatwierdzane 
będą wydatki, jakie są niezbędne dla administra- 
cyi; mianowicie też żadne pensye płacone być nie 
mogą. Wszystkie sprzeczne temu postanowienia 
znoszą Się. 

Aarhuus 24 września. Około 30,000 wojska 
okupacyjnego zająć ma zimowe leże po miastach 
wachodniej Jutlandyi między Frederikshaven a 
Horsens. 

Kopenhaga 23 wrześnią. (Pr.) Dagbladet 
dowiaduje się, że Cesarzewicz rosyjski niebawem 
znów tn przyjedzie. 

Bruksella 24 września. (N. f. Pr.). Indep. 
belge zapewnia w liście paryskim na podstawie 
jakoby pewnych wiadomości, że kwestya wenecka 
będzie rozwiązaną wprzódy niż rzymska. Wieść 
krąży o układzie francusko - włoskim względem 
aE posunięcia granicy francuskiej aż po 


ug. 

Paryż 24 września. (Pr.) Książe Hubert ocze- 
kiwany w Paryżu 4 pażdziernika. Rząd turyński 
zawezwał wszystkich członków senatn włoskiego 
na przyszłe zebranie Izb. Zapewniają, że jeżeli 
Rzym nie uczyni dokładnych przedstawień, nie za- 
prowadzi żadnych reform, i król Franciszek II nie 
skróci swojego tam pobytu, załoga francuska po 
większej części powróci do Francyi już na wio- 
snę. Biskup Dupanloup wysłał do Papieża adres 
z oświadczeniem uległości, a inni biskupi francu- 
scy mają iść za tym przykładem. 

Paryż 24 września. La Semaine financiere mó- 
wi, że Włochy mogą teraz 100,000 żołnierza roz- 
puścić. Finanse ich wiele na tem skorzystają. We- 
dług wiarogodnych doniesień liczba zabitych i ra- 
nionych w Turynie wynosi 107. 

Paryż 25 września. (N. f. Pr.) Jak zapewnia 
La Patrie, Papież, mając sobie doręczoną kon- 
wencyę, odpowiedział posłowi franenzkiemu p. 
Sartiges: że wiedział dobrze, iż stan obecny dła- 
go trwać nie może. Cesarz przysposobił go na to 
lojalnie. Musi się namyśleć nad tem, co mu dorę- 
czono, zanim wyrazi zdanie swoje. — Jutro ocze- 
kują w Paryżu powrotu p. Nigra z Turynu. Wieść 
mówi, że margr. Monstier ma iść na posła do Pe- 
tersburga w miejsce ks. Montebello. 

Paryż 25 września. (Pr.) Mówią, że Cesarz 
wysłał do Rzymu w osobnej misyi poufaej bisku- 
pa z Nancy X. Lavigerie. Doniesienia z Turynu 
z 22go opisują czterodniowe zamieszki, szczegól- 
niej gorące na placu zamkowym przed pałacem 
ministerstwa. Syndyk wydał odezwę. Wojsko ze- 
brane pod dowództwem jenerała della Rocca li- 
czyło 18,000 ludzi. Wyjąwszy Gazzetta del Popolo, 
dzienniki liberalne taryńskie oświadczyły się za 
przeniesieniem stolicy do Florencyi. 

Paryż 24 września. (N. f. Pr.). Admirał La Ron- 
cióre odjechał do Prangins pod Genewę, gdzie 
bawi książę Napoleon, a potem jedzie w szczegól- 
nej misyi do Turynu. Według doniesień z Rzymu 
Papież zwołał kardynałów i udzielił im dokument 
traktatu włosko-franeuskiego. Garibaldi wzbrania 
się jechać do Turynu na otwarcie Izby, gdyż to 
wyglądałoby, jakoby pochwalał układ z Francyą. 

Turyn 24 września godz. 9 wieczór. Miasto 
spokojne. Przedsiębrane są kroki ostrożności. Król 
zawezwał formalnie ministeryum do ustąpienia, 
dla tego, że zaniechało we czwartek chwycić się 
dostatecznych środków przezorności. Gazeta urzę- 
dowa mówi: J. K. Mość poczytał za stósowne, a- 
by ministeryum podało się do dymisyi; ministe- 
ryum podało się do dymisyi wczoraj. Dzienniki 
zapewniają, że zmiana gabinetu nie prowadzi do 
zmiany polityki; jest słaszny powód do mniema- 
nia, że podstawy umowy z Francyą utrzymają 
się. Wieść krąży, iż parlament otwartym będzie 
w innem mieście. O wypadkach zeszłego czwartku 
wiadome są następujące szczegóły: W ciągu dnia 
były zbiegowiska zbrojne; o 10ej wieczór uderzyli 
wiehrzyciele na karabinierów trzymających straż 


u drzwi dyrekcyi policyi i dwóch ich ranili. Woj- 
sko odpowiedziało ogniem ogólnym jednorazowym. 
Z cywilnych osób padło zabitych 20 i wielu ran- 
nych. W wojsku było 10 zabitych. Nie próbowano 
stawiać dłużej oporu ani nie wznoszono barykad. 
Gwardya narodową prawie się niepokazała. Kor- 
pus straży policyjnej został rozwiązany. Karność 
w wojsku zupełna. Wszystkie dzienniki klerykalna 
i demokratyczne zamieszczają artykuły podbu- 
rzające. 

Bern 24 września. Rada narodowa uchwaliła 
traktat handlowy z Francyą 96 głosami prze 
ciw 20. 

Petersburg 24 września. Oczekują wkrótce 
wyjaśnień położenia finansowego. Wyszedł dekret 
nakazujący wybicie 6 milionów rubli w zdawko- 
wćj monecie; a późnićj więcćj jéj będzie wybi- 
téj. Inny dekret dozwala na przedłużenie wierzy 
męki hipotecznych właścicieli ziemskich na 
at 38. 


Podajemy wyżej artykuł Constitutionnela, który 
jak dotąd, jedyny niejako stanowi urzędowy do- 
kument konwencyi francusko-włoskiej, zwłaszcza 
iż go powtórzył Monitor. Powtarzamy także list 
cesarza Napoleona z d. 20go maja 1862 do p. 
Thonuvenela, albowiem Monitor przytoczywszy go 
dał do poznania , iż w nim ma, jak na teraz, le- 
żeć tłómaczenie konwencyi. List ten zresztą zu- 
pełnie odpowiada tej umowie, której główna wa 
Żność ze stanowiska francuskiego i napoleońskie 
go na tem właśnie polega, iż równie jak list do p. 
Thouvenela da się różnie tłómaczyć , do różnych 
celów użyć, i nie stanowczo nie przesądza ani toż 
nie rozstrzyga, a tem samem zostawia jak dawniej 
Cesarza panem sytuacyi i spraw włoskich, cho- 
ciażby nawet wyprowadził swoje wojsko z Rzy mu. 
Nie będziemy tu powtarzać wszystkich wniosków 
i przypuszczań, do których daje powód konwencya 
włosko - francuska; ale wszystkie artykuły pólu- 
rzędowej prasy francuskiej do tego właśnie zmie- 
rzają, aby pozostawić konwencyi tę jej obosie- 
czność, i wykazać, iż zgodną jest z interesami 
Włoch, a nie naraża władzy świeckiej Papieża. 
W tym duchu przemawia Constitutionnel, tego u- 
siłaje dowieść La France, która wzięła na siebie 
wytłomaczenie, dla czego p. Drouyu de Lhuys, 
który z powodu sprawy włoskiej zastąpił p. Thou- 
venela, podpisał konwencyę osnutą na liście na- 
pisanym do innego ministra. Lecz nie może le 
piej nie dowodzi, jak dalece politycznej wagi jest 
owa konwencya, że Times, Morning Post i inne 
dzienniki angielskie obsypują ją pochwałami i 
widzą w niej krok zmierzający do jedności wło 
skiej, aczkolwiek zdaje się ona przeciwnie mie- 
ścić w sobie zastrzeżenia niezgodne z tą jednością. 
Uwaga Constitutionnela, iż skrajne tylko stron 
nictwa potępiają konwencyę, dobrze ją także 
charakteryzuje. 

Aczkolwiek w przyszłości konwencya różnemu 
może uledz tłumaczeniu i do najrozmaitszych da 
się użyć kombinacyj, dziś jednak jest ona wska- 
zówką ważnego a niezaprzeczonego przymierza 
między Francyą i Włochami, i tylko na korzyść 
Włoch da się w tej chwili tłumaczyć. Zapewniają 
też, że pierwszą i główną myślą, która na- 
kłoniła Cesarza Napoleona do podjęcia układów 
z Włochami, była chęć ścieśnienia stosunków obu 
państw w obec przymierza, które chciano zawiązać 
podczas zjazdów w Kissingen i Karlsbadzie. Ko 
respondent paryski do N. fr. Presse zapewnia, że 
Cesarz Napoleon napisał w tym duchu list do króla 
Wiktora Emanuela, wystawił mu potrzebę zjedno 
czenia się państw opierających się na nowocze- 
snych zasadach w obec sprzymierzenia się mocarstw 
starej Europy i oświadczył, że jeżeli pierwsze nie 
powinny i nie chcą prowadzić polityki zaczepnej, 
to jednak winny być przygotowane do obrony. 
Król odpisał na ten list potwierdzająco. Korespon- 
dencya ta odbyła się bez wiedzy ministrów. Lecz 
cesarz Napoleon zawezwał p. Drouyn de Lhuys, 
a ten sformułował główne punkta umowy, a w niej 
punkt najważniejszy opiewa, że Włochy zrzekają 
się Rzymu. Na to Wiktor Emanuel przystać nie 
chciał, twierdząc, że dostatecznem jest przeniesie- 
nie stolicy do Florencyi, zrzeczenie się zaś Rzy 
mu jest zbyteczne. Na tem utknęły ukłądy. Do 
piero na gorące prośby ks. Huberta, król dał się 
nakłonić do przyjęcia warunków francuskich a 
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stach wielkich 39 miejscach (1099 złr. 16 kr.); w 
Niemirowie i 10 miejscach (1030 złr. 4 kr.); w So- 
kalai15 m, (2076 złr.);— w d. 7 paźdz. w Rawie i 
29 m. (2728 złr. 67 kr.)) w Warężu i 29 m. (694 
złr. 55 kr.);— w d. 21 pazdzier. w Żółkwi i 26 m. 
(5125 złr.).— W d. 24 paźdz. i 21 listop. sprzedaż 
dóbr Hulskie (18977 złr.) i Solina (55398 złr. 70 
kr.). 


w zamian cesarz Napoleon zezwolił, aby zrzeczenie 


się Rzymu nie było ściśle sformułowane. 


Ułożono więc trzy akta: 1) konwencyę podpi- 
saną jedynie przez króla, a zawierającą zrzecze- 
nie się Rzymu i przeniesienie stolicy z Tarynu; 
2) Traktat odporny, a ewentaalnie także zaczepny, 
podpisany przez obu monarchów; 3) Umowę za- 
wierającą tajne warunki, które nie będą przedło- 
żone izbom włoskim. O ile wnoszą, umowa te 
mieści w sobłe trzy puakta: a) Udzielenie w razie 
potrzeby przez Francyę pomocy zbrojnej królowi 
przeciw stronnictwu ruchu; b) Zaręczenie dzisiej- 
szych posiadłości króla włoskiego; c) Oznaczenie 
pomocy, jaką Francya udzieli Włochom w razie 
zaczepienia ich z zewnątrz, oraz pewne umowy 
tyczące się Wenecyi. 

Pokazuje się więc, że nie myliliśmy się wnosząc 
na pierwszą wiadomość o konwencyj, iż zawierać 
ona musi tajne warunki. Indépendance Belge po- 
twierdza pod tym względem doniesienie korespon- 
denta N. Presse i także nadmienia o tajnych wa- 
runkach, a jej korespondent paryski dodaje na- 
wet o warunku, na mocy którego granice Francyi 
rozszerzoneby zostały od strony Suze, a to aż po 
Genuę, ale ten waranek ma być ściśle związany 
ze sprawą wenecką. Najważniejsze też teraz py- 
tanie: czy i jak konweocya obejmuje tę sprawę. 
Artykuł La France, o którym telegrafowano nam, 
zwrócił pod tym względem ogólną na siebie uwa- 
gę, gdyż śmiało podaosi tę sprawę, daje do po- 
znania, że idzie w dzisiejszych układach przede- 
wszystkiem o Wenecyę i wzywa Austryę, aby 
zażegnała grożące Europie niebezpieczeństwo, za- 
łatwiając pokojowo i dobrowolnie rzecz o Wene- 
cyę. La France utrzymuje zaś, że Francya nie 
może opuścić Rzymu przed załatwieniem sprawy 
weneckiej, dla tego zatem konwencya naznacza 
kres dwuletni odwołaniu wojsk francuskich; wre- 
szcie nie przeczy, iż zjazdy w Karlsbadzie i Kis- 
singen dały powód do dzisiejszych układów, a to 
budząc obawę tajnych zamysłów Austryi dla od- 
zyskania straconego we Włoszech stanowiska. 
W każdym razie wypadki dni ostatnich nie mogą 
być Austryi obojętne. Donoszą też, że ks. Met- 
teroich otrzymał rozkaz powrócenia do Paryża. 
Z drugiej strony misya lorda Clarendona do Wie- 
dnia mogłaby nie być obcą stanowi rzeczy stwo- 
rzonemu konwencyą włosko-franenską. Bo słusznie 
powiedziano, że jeżeli ta konwencya może być 
początkiem końca sprawy włoskiej, to również 
stać się może początkiem zawikłań europejskich. 
Jak już doniosła depesza, p. Sartiges wręczył Oj- 
eu świętemu depeszę zwiastującą zawarcie kon- 
wencyi, o czem rząd papieski całkiem nie był 
zawiadomiony. Artykał Constitutionnela ma być 
parafrazą tej depeszy. 

Zmiana ministerynm w Tarynie prędzej nastą- 
piła niż się spodziewano. Zdaje się, że po wypad- 
kach zaszłych w tej stolicy, król zażądał tej dy- 
misyi i zawezwał jenerała Lamarmora do ntwo- 
rzenia ministeryum. Krok ten króla dowodzi, iż 
chce jak energiczniejszych użyć środków przeciw 
malkontentom i stronnictwu bezwzględnego ruchu; 
jenerał bowiem uchodzi za przeciwnika Garibaldego. 

Botschafter wiąże przyjazd lorda Clarendona do 
Wiednia za sprawą włoską, lecz nie więcej nie 
umie nad to powiedzinć. Przybył także do Wiednia 
bar. Benst minister saski, a przyjazd jego tyczy 
się zapewne sprawy Księstw nadelbiańskich. 

Cesarz Aleksander rosyjski zabawił trzy dri w 
Poczdamie z synami swymi i wyjechał do swojej 
siostry królowej Ołgi nad jezioro Konstancyeńskie. 
Z powrotem ma zabawić dłażej; tym razem obe- 
caość jego nie miała znaczenia politycznego, i całe 
te dni Cesarz spędzał na rewii wojsk. Dla tego 
też p. Bismark nie potrzebował się spieszyć do 
Berlina. 

Książę Magenty przybył 19go do Algieru i wy- 
dał energiczną odezwę. 


Sprostowanie: W encyklice podanej w przeszłym 
numerze Czasu zaszły te ważniejsze błędy drukarskie: 

Przedziałka 3cia, wiersz 7 zamiast: „religii naj- 
śmielszej* powinno być: „najświętszei;* przedział- 
ka 3 wiersz 30, zamiast: „postępami* powinno 
być: „podstępami*. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


INSERATY. 


Krótki opis kościoła 8. Katarzyny XX, 
Augustyanów krakowskich i poświęcenia go 
po restauracyi 8 września 1864. 


Kościół S. Katarzyny P. i M. założył 
Kazimierz W., w roku 1342 i sprowadził 
XX. Augustyanów Eremitów z Pragi cze- 
skiej. Prócz cudownego obrazu Pocieszenia 
Matki Boskiej, Miłosiernego Pana Jezusa, 
relikwij bł. Izajasza Bonera, Marcina Ba- 
ryczki na krużgankach posiadał ten kościół 
wiele świętych relikwij drogo oprawnych, 
24 ołtarzy, naczyń i sprzętów kościelnych 
oraz dokumentów czyli przywilejów. Wśród 
atoli 500 letniego istnienia nadzwyczajne 
gmach ten przechodził koleje, i tak: w ro- 
ku 1363 zgorzał wraz z klasztorem i przy- 
wilejami; w roku 1443 przez trzęsienie 
ziemi runęło sklepienie; w roku 1556 po- 
wtórnie sklepienie spadło w skutek pożaru, 
w roku 1604 zgorzał kościół; w 1638 
zgorzał klasztór wraz z biblioteką; w roku 
1786 w skutku trzęsienia ziemi sklepienie 
kościoła mocno się porysowało; a od roku 
1802 do 1809 kościół stał się magazynem. 
W roku 1833 za przeorstwa X. Gaździń- 
skiego, komitet pod przewodnictwem. 4. p. 
X. Biskapa Skórkowskiego i $. p. prezesa 
Senatu Kaspra Wielogłowskiego rozpoczął 
restauracyę, która jednak ograniczyła się 
na daniu dachu. W roku 1850 6. p. X. 
Bonawentura Swiętezak przełożony Zgro- 
madzenia, uzyskawszy od Najjaśniejszego 
Cesasrza pozwolenie zbierania składek, — 
któremi się gorliwie trudnili JM. X. Bo- 
nawentara Maliński, Bat Błażej Jeleń, 
JM. X. Klemens Domagalski, Brat Izajasz 
Błaszczyk, Brat Cesław Michalski, JM. X? 
Mikołaj Szpernoga i JM. X. Szczepan Ga- 
lewicz kaznodzieja, — zajął się najprzód 
wzmocnieniem ankrami sklepienia w pres- 
byterium filarem z ciosa w głównej nawie 
od fundamentu, bocznej ściany na nim (co 
z powodu, że dach musiał być na ruszto- 
waniu wspartym a filar ze ścianią wyjętym 
iodbudowanym, wielkie koszta pociągnęło), 
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sklepieniem nowem w głównej nawie, re- 
stauracyą sklepień w bocznych nawach, 
dwoma oknami w presbyterium, oknami 
wielkiemi w głównej nawie w liczbie dzie- 
więein, stopniami marmurowemi przed wiel- 
kim ołtarzem, przysposobieniem posadzki 
marmurowej do presbyterium, chórem bo- 
cznym w presbyteriuw, dwojgiem drzwi 
snycerskich z krużganków od strony pół- 
nocnej do kościoła, i ołtarzem gotyckim 
dębowym od strony południowej przy wspa- 
niałym groboweu Spytka Jordana, za co 
niech będą duszy 8. p, Bonawentury Święt- 
czaka wieczny spoozynek, Dobrodziejom 
dzięki a Bogu wieczna chwała. 


W roku 1860 JM. ksiądz Klemens Do- 
magalski objął przełożeństwo i dalszą 
restauracyę, ułożył przysposobioną posadz- 
kę marmurową w presbyterium i czuwał 
nad dachami gmachu, dał nowe okna w 
bocznych nawach w liczbie ośm a w pres- 
byteriam jedno wielkie.— W roku 1863 ob- 
jął przeorstwo JX. Mikołaj Szpernoga, 
tóry wraz z szanownym Zgromadzeniem 
dał w trzech nawach posadzkę kamienną, 
drzwi wielkie od południa blachą kute, 
sześć stopni kamiennych przy tychże, za- 
jął się wycementowaniem ścian w nawach 
bocznych po eokle pod oknami dla zapo- 
bieżenia wilgoci, podniesieniem ołtarza 
gotyckiego o 24 cali i stopni do tegoż 
z ciosu, oknciem drzwi od krużganków, 
posadzką i wycementowaniem w zakrystyi, 
posadzką na krużganku od presbyterium 
wielkiego kościoła ku Panu Jezusowi Mi- 
łosiernemu, oknem nowym na krużgankach, 
reparacyą niezbędną około ścian od wiry- 
darza i drzwiami prowadzącemi z klaszto- 
ru na krużganki — jednem słowem przy 
przychylności Braci zakonnych do tego stanu 
oprowadził wnętrze kościoła, iż na przed- 
stawienie jego JW. ksiądz biskup Gałecki 
wikaryusz apostolski administrator Dyece- 
zyi Krakowskiej z powodu zajęcia wizytą 
dyecezalną, raczył wydelegować JW. ks. 
Henryka Matzke kanonika katedralnego 
krakowskiego, oraz dziekana miasta do 
peświęcenia i wprowadzenia nabożeństwa 
do kościoła św. Katarzyny, które to po- 
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świecenie odbyło się w następny sposób: 
Dnia 8 września 1864 r. JW. ks. kano 
nik Henryk Matzke przy asystencyi li- 
cznego duchowieństwa, a liczniejszego ludu 
wiernego zgromadzonego, rozpoczął po- 
święcenie o godzinie 10ej, po którego 
skończeniu w asystencyi kleru udał się 
z tak zwaną summą św. do wielkiego 
ołtarza z intencyą ofiarowania jej za fun- 
datorów i dobrodziejów tegoż kościoła; 
JM. ks. Mikołaj Szpernoga, przeor, przed 
boczny ołtarz gotycki, obok grobowca 
Jordanów; JM. ks. Bonawentura Maliński 
podprzeorzy przed ołtarz P. Jezusa ukrzy- 
żowanógo od strony klasztoru z równąż 
iptencyą. W czasie tego nabożeństwa JM. 
ks. Waleryan Serwatowski dziekan kole- 
giaty WW. SS. miał stósowne kazanie do 
ludu licznie zgromadzonego, po którym 
ks. przeor wraz z JM. ks. Alojzym Kro- 
lem udał się z tacą między wiernych 
na niezbędne potrzeby tegoż kościoła. — 
Nieszpory odprawił JM. ks. Zygmunt Wo 
ek S. T. Dr. w czasie których miał ka- 
zanie JM. ks. Chmielewski kapelan PP. 
Franciszkanek, po których JM. ks. przeor 
z ambony winue dzięki dobrodziejom i 
śp. Bonawenturze Swiętczakowi złożył. 

Dowód poświęcenia kościoła na parga- 
minie w trzech egzemplarzach spisano i 


chownych i zacnych mężów podpisano. 


Przez całą oktawę odpusta odprawiały 
się przez członków tegoż zgromadzenia 
na przemian msze Św. śpiewane o godz. 
Tej, 8ej, ej i 1lej na intencyą fundato- 
rów i dobrodziejów. Dnia 16 września po 
skończonej oktawie Narodzenia N. M. P. 
odbyło się pochowanie kości fundatorów 
i dobrodziejów wydobytych z gruzów 
wczasie restauracyi w następny sposób: 
JM. ks. Mikołaj Szpernoga. przeor zgroma- 
dzenia miał]lszą Wotywę, 2ga XX. Fran- 
ciszkanie, Żcią XX. Dominikanie, 4tą JM. 
ks. Nowak, tak zwaną sumę, w czasie 
której miał stósowną mowę JM. ks. Wa 
leryan Serwatowski dziekan koleg. WW. 
S8.; w końcu przy licznem zgromadzeniu 
Duchowieństwa kondukt i pochowanie 


przez JW. kanonika Delegata, innych da- | 80 


Ksawery Masłowski. 


zwłok fundatorów i dobrodziejów w tymże 
kościele odprawił wyż wspomniany prze- 
łożony, ast non nobis non nobis Domine, 
sed Tibi da gloriam. (1265) 


U A. Th. Engelhardta w Lipsku 
Lindenstrasse Nr. 2), wyszedł z druku 
i jest ho nabycia: 


KALENDARZ NARODOWY 


NA ROK 


śesds=*. 


ozdobiony licznemi rycinami, — 8 arkuszy 
` druku w 49). 


Kalendarz ten jedyny w swym rodzaju, 
pierwszy, który wyszedł po za obręb dotych- 
czasowych Kalendarzy, miłe w każdćj rodzi- 
nie znajdzie przyjęcie. 

Cena egzemplarza 15 sgr. 

Z przesyłką pocztową 18 sgr. (1 złr. w. a.) 
Nabywca tuzina egzemplarzy, «trzyma zna- 
czny rabat. 


Ponieważ poczta saska nie przyjmuje za 
liczki (Postnachnahme) do Austryi, przeto 
w Galicyi nabywać można ten Kalendarz (po 
centów — tuzin po 8 złr. z przesyłką), 
za pośrednictwem Administracyt „Postępu“ 
w Wiedniu, Josefstadt, Reitergasse 
N. 7. — Tamże jest do nabycia jeszcze pa- 
rę egzemplarzy POSTĘPU: Rok I, II, III, 
IV i V po 3 złr. — Kossakowska, powieść. 
— A. Mickiewicz, życiorys — Wyprawa wie- 
deńska, poemat. — Poświęcenie kós, litogra- 
fia, po 50 centów. (1083 --6)T. 


Olejne Farby 


wszelkich odcieni,na sucho lub utarte jak naj- 
delikatniej w pokoście Iniano-olćjnym za 
pomocą maszyn, ta kna gęsto jakoteż roz- 
puszczone, gotowe do użytku, polecam po 
cenach najtańszych, a przynajmniej po tych 
samych, po jakich sprzedają się w Wie- 


deńskich tabrykach farb. Farby te są szcze- 
gólniej odpowiednie do użytku na wsi, gdyż 
każdy zwykły robotnik może niemi przed- 
mioty pociągać. 

Zamówienia uskuteczuiają się jak naj- 
spieszniej przez furmankę lub pocztę, zaś 
instrukcye co do sposobu użycia udziela- 
lą się natychmiast najchętniej. 

o. T. Winkler, 


we Lwowie, miasto Nr, 78. 
(1125-5 6) 


ZAW 0A:6RAWPKKESK M LAN 
= PROMESY - 
E: NA Ę 
E Losy kredytowe £ 
= poleca kantor = 
> Stanisława Feintucha = 
= w Krakowie. = 
E (1208-6-10) T. = 
NOOO A E NEZA 
Perles d’ Ether du Dr. Clertan.) 


Eter jest środkiem silnie działającym 
przeciw bolowi głowy t żołądka, spazmom, 
biciu serca i wszelkim cierpieniom z osła- 
bienia nerwów pochodzącym. Użycie jego 
wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj- 
nej łatwości ulatniania się było bardzo 
utrudnionem. Dr. Clertan znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swym wy- 
nalazkiem pereł eterowych. Lekarze pa- 
ryscy przyznają pierwszeństwo temu spo- 
sobowi użycia eteru. (883-7-) 

Dostać można w Warszawie w Skła- 
dach materyałów aptecznych PP. Galle 
i Mrozowskiego, i w aptekach PP. Chro- 


ALOJY BIEŃKOWSKI. 


były uczeń konserwatorium wie 
deńskicgo, | 
zawiadamia niniejszem, że z dniem 1 Paździer- 
nika r. b, przenosi swe pomieszkanie 


na ulice Szewska pod 1. 209, 
dom W. P. Peterkitewiczów na I. piętro, 


gdzie zamówienia na lekeye śpiewu chórowe- 
go i solowego czyli dramatycznego, tudzież 
kompozycji, przyjmuje codziennie cd godziny 
ilój do 1éj przed południem i od 3éj do 5éj 

j po południu, 

Spiewu chórowego uczy podług metody wła- 
snćj, opartćj na teoryi harmonii; tym sposobem 
w przeciągu lat dwóch pilnej nauki usposąbia 
uczniów swoich do biegłego czytania nót prima 
vista. 

Przy nauce śpiewu dramatycznego trzyma się 
metody włoskiej, którą przejął w Wiedniu od 
PP. profesorów Fr. Eirela, Al. Arleta i G. Gen- 
tilaoma, a pierwej jeszcze od ś. p. Franciszką 
Mireckiego, prof. przy szkole śpiewu dramatycz- 
nego w Krakowie. (1267-1-3) 


Dobra na sprzedaż. 


Wieś Ekociubińce wielkie w ob- 
wodzie Czortkowskim obok Kopyczyniec po- 
łożona, mająca pola ornego w najlepszćj gle- 
bie podolskiej około morgów 1860, sianożę- 
i około morgów 250, lasu morgów 450, sta- 
wy dwa, jeden morgów 110, drugi morgow 
55; prócz tego propinacyę z dwoma młynka- 
mi. Budynki gorzelniane, ekonomiczne i mie- 
szkalne są powiększćj części murowane. Ta- 
bula zupełnie czysta. — Mający chęć kupie- 
nia może się zgłosić do W. Kornela Horo- 
dyskiego, w Tlustenkiem, poczta Husiatyn. 

(1249-5-10)T 


ME” Poszukiwana jest SBE 
Dzierżawa 


od 2480 Czerwca 1865, w rozległości od 
800 do 1,200 morgów ziemi ornćj i łak. 
Bliższa wiadomość na listy frankowa= 


gcickiego w Wilnie, — Ruckera we Liwo- | Ne pod adresem: M. IR. w Ciężkowicach 


Perły Eterowe Dra Clertan. 


wie, i Brunona Miczyńskiego w Krakowie. ! poste restante. 


(1234--4)T 
> 


4 


Zarząd Młyna parowego maki, 
gipsù i kości 
w PODGORZU, 
ma zaszczyt zawiadomić szanownych właści- 
cieli dóbr ziemskich i gospodarzy rolniczych, 
iż nabyć można 
kości mełtych i gipsu mełtego 
i palouego, 
jako tóż kafli na piece 
po najumiiarkowańszćj cenie. 
(1260-2-3YT 


N">HRdBDWH HTS5<5 W 


których ciągnienie odbędzie się 
ME dnia 1" Października r. b." $i 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


HERBATY F.J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOW IE. (1201-6-8)T 


Bez wszelkich lekarstw! — Zdrowie zupełne przywrócone bez leków, bez czyszczenia i kosztów 


REVALESCIERE ihor, aperis Kirike biis Sakowe czyl morssko, 


żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli. morzysko, 
odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, 


wiatry, bicia serca, biegunki, czer- 
wonki czyli krwawa biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę; 


prawdziwćj 
Rosyjsko-Chńskićj 
y 
karawanowój 


w Y, funtow. oryginalnych paczkach, 
moją firmą opatrzonych, oplumbowa- 
nych, po cenie: 
za *4 funtowe paczki: od 


uczucie kwasów, skłonność do 
wozgrzywości, ból głowy ipółgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci'g,arności u kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo- 
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 


rsr 15 kop. 8 zł.30 — za Y, ft. 7-50 reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 

10 A. 20 — dto BR mywania, zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pnchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazem pożywie- 

s 8 N » 16 n 4 niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
> ai 1 „16— dto „ $— 65.000 uleczeń. |. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. (294-79 -) 

W EWĘ n TA "R". e Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro- 

4 pad 8— dto = maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła koniec moim 18-toletnim 

z 3 A -= 62 > 1-60 strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz. — 

n 5) n 40 n 5 5 p n 1.28 Nr. 50,416: Hr. Stuart Akiry pe angielski, z cierpień pią ze wszystkiemi przypadłościami ner- 

U n n — 0 „I wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 

s 2, — n €25 dto „ 1:10 wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,848: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno- 

1 50 gz TO 0:75 ści, zatwardzenia, bo'ów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor 

ry ge n zx + Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P, W: iae 

2, 4 g z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu- 

Herbaty żódtćj chotą 25-letniq. — Nr, 48,422 Hrabina de Castle-Stunart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- 

4 tliwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, s $-letnich stra- 

„SLĄN FẸ HIAN , sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M, @. Hencke 

za *, funtowe paczki: na skrofuły. — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 

a które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 

rsr. 6 — złr. 12— — za, ft. 313 s podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najrupełniejszego wą4- 


tlenia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załuskówski, Jenerał 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznaniu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innemi. 
Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły, 
gent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de l'Empereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 
— W pudełkach po '/, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzedaje w Hra- 
kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędziński i p. Karol Rząca kupiec; — we Lwowie 
api. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. 


5— 10— — dto „263 
Chińskićj 
w Y, i Y, funt. paczkach, oplum- 
bowanych, moją firmą opatrzonych, 


po cenie: 
z a %/, lub %, funtowe paczki: 


n 


Nr. I złr. 1:40 — za "4 350 
218-718, LOSY POŻYCZKI RUDOLFA 
T pR go EŃ 
W. 260—-„ „66, 
ug BATY PRACE: (Rudolf-Anlehens-Lose ), 
280 1215 


Ciągnienie dnia 4 Października 18564. 


Herbaty Chiński Główna wygrana wynosi 25.000 zł. 


kach 


Congo N. 1 za funt wagi wied. złr. 1-80) $ 
PA © wow + aa] EA Najmniejsza wygrana każdego losu 12 zł. 
n n » n n s N 7 i 
Pecco ed E AER LOT DO S A Losy te, które co do swéj pewności mogą być postawione na równi 
zawiei ni ogan si Z9 |z wszystkiemi podobnemi papierami, gdyż, oprócz dostatecznéj rękojmi hipotecznéj, 
n n n n n n n T + : f ý . . 
è , , , 
a Moiwajjtiąc wy POBRANE RE i Państwo zaręczone, uzyskały już dotąd, z powodu że mają 
mj bicw i wadóg. zdaj otoz AÓ m- |dwa ciągnienia do roku i że każdy los 12 zł. wygrać musi, ogólne wzięcie. 
w zaclkijańwotc ci wawa KBA Losy te sprzedaje podpisany po 42 zł. i zobowięzuje się wszystkie u nies | 
n » £ KB 6-010, 78 kd &% |go kupione losy odkupić napowrót z różnicą 1", zł. nawet po ciągnieniu do | AEAN 
WERE JEŻA Z 8%||15go Października 1864, sądzi zatem, że przez to daje Publiczności najlepszy | Ś$ 


dowód o wewnętrznój wartości tego papieru. 


gF- Tua 
SKAWYZ 
| „di p Ka) 
parowėj, 
podług najnowszéj metody paryzkiéj wy- 
palanéj parą, — mielonćj i w blaszanych 


puszkach po */4, ' i 1 funcie wagi wie 
deńskićj netto, opakowanój, 


Om w WIEDNIU, Stadt am Graben N. 4. 


Józefa Bartla w KRAKOWIE, — orsz i 
Promesy na Losy kredytowe, 


Ceny: FIA YC. SAW y j Jedz CU 
Mocca bez puszki ‘A. . . 1-35, 68 c. 34 c |których ciągnienie również nastąpi {dnia 1 Października 1864. $ 
dto z puszką z 1:65, 92 » 49 . Z 3 
Ceylon bez puszki. . . . 1-20, 60, 30, YOAROSORAR REG OROBREORORRZNOROROROZORZAZAŁCIE 
dto z puszką ZEN 1:50, 84 „ 45 „ 0 Ak A IŚ "4h. PASCA SCAN BBR SAO 1 OBR ODZNAK AI UD TY A OAI LARA TAB O 
Cuba bez puszki . . . . 1'10, 55, 28 EK s ._ a a 
do. z.puszką «1-40, 79. -34. ócenia piękności, zdrowia i młodości, 


słynny w całym świecie płyn 

EAU de LYS de LOH SE, 
MLEKO LILIOWE. 

Precz z piegami, żółtemi plamami, zmarszczkami! 


Przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbadany, przez 
wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały, ze strony Dam i Mężczyzn jako 
jedyny niezawodny środek piękności wypróbowany i uznany — powraca 
każdćj skórze jéj młodocianą świeżość, miękkość i gibkość, ochładza, orze- 
źwia, upiększa i odmładnia skórę, tudzież gubi wszelkie nieczystości skó- 
ry, jako to: piegi, ukąszenia owadów, liszaje, żółte plamy, opalenie od 
słońca, dzióby po ospie zostąłe, zmarszczki na twarzy, plamy wątrobne, 
chrosty — «czerwoność — czerwone nosy — ospę ze spieki powstałą— 
opalenie — pieczenie skóry — pod zaręczeniem i spiesznie. ` 


me Pate  Pectorale28 Ę 
de Charles Perier 3 


à Chatel St. Denis. 


Pastylki wynalazku pana Charles Perier, | 7 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności | 334 
fizycznych i chemicznych w Paryżu, apte- 
karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nie wspólnego z lekami zachwa- | <% 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 38 
wemi, użnane zostały przez najsławniej- | ŚB 
szych doktorów francuzkich za najsku- |% 
teczniejszy środek na wszelkie słabości | ŚR 


piersiowe jako to kaszel, katar, grupę, |38 - Wielka flaszka oryginalna kosztuje 3 złr. 
duszność, chrypkę itd. z Pół flaszki dto dto 1 złr. 50 cent. 
Cena pudełka 40 centów. Ng Prawdziwą utrzymuje: T.(1052 -5-) 


w Krakowie: pan Józef Bartl, — pan Hegenberger, 

aptekarz pod „Zlotą Koroną,* — i pan Siedlecki, aptekarz pod 
„Białym Orłem.* 
NOT WUW 


FO WOWOWOWOYCA 
2 c te 9 


BF Sklad główny tychże gatunków Her- | B 
baty, Kawy parowéj, Pastylek Periera, na ca- |$ 
łą Austryę, znajduje się u 
Karola Hermanna w Krakowie, 

ulica Bracka pod L. 158, 


J. K. Sothen, Hurtownik i Wekslarz, | 


Losy te są do nabycia pod temi samemi warunkami u pana Si 


LOSOW KREDYTOWYCH: jyroŁJi JAWORUCKIEGO 


w domu WS Ktrchmayera 


otrzymał świeży transport 


HERBATY 


zkłkazania: 


w paczkach oryginalnych oplombo= 
wanych po, 4, 


CZAS i Wtorku 27 Września 1864. 


Gra udziałowa 


nowej pożyczki państwa z premiami skła- 
dającej się z 18tu milionów franków po- 
dzielonych na 400,000 wygranych. 

Główne wygrane tej pożyczki są jeszcze : 
19 po 100,000 franków; 10 po 80,000; 5 
po 70,000: 5 po 60,000; 10 po 50,000; 
5 po 45,000; 5 po 40,000; 4 po 10.000; 
5,000, 4,000, 3,000, 1,000itd. Do tej gry u- 
działowej obliczonój na 350  uczęstników, 
którzyby chcieli udział wziąść z 350 losami 
ze seryą i numerem wygrania, i to w 3 na- 
stępujących ciągnieniach tej pożyczki — dnia 
1go pażdziernika roku bieżącego, dnia 1 stycz- 
nia i 1 kwietnia 1865, poszukuje się więcćj o- 
sób do udziału — a kosztuje jeden bilet udzia. 
łowy, mający prawo doj wszystkich wygra- 


Lekarz zębów 


Hermann Alphons 


powrócił już ze swej podróży i bę- 
dzie się starał doswiadczenia i 
ulepszenia nabyte w cen= 
tralnem Towarzystwie 
niemieckich lekarzy zę= 
bów w Monachium użyć 
w swej praktyce na korzyść szano- 
wnych swych pacyentów. 

Udziela rady lekarskiej od godzi- 
ny Jej do 4ej i od Żej do 4ej w swo- 
jem mieszkaniu przy ulicy Flo- 


Korzeni i Win 


w Głównym Rynku pod L. 39 


W KRAKOWIE, 


prawdziwej (1088-9-) |nych, tylko 5 zł. wal. austr banknotami. zy 7 
karawanowej Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za |” 3 ańskiej Le zę) Ró 2 piętro. 
przysłapiem kwoty pieniężnej jak najpunktual- 


niej; a listy ciągnienia przesyłają się udział 
biorącym zaraz po ciągnieniu przez firmę: 

„Johann Georg Lussmann jr. 
1, iA funtowych po| Staatseffecten Handlung in 


Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów 


cenach 3, 45, 6, 7 i 40 złr. w. a. Frankfurt a. M. 
(1196--3) T. Dra Laurentius w Paryżu, 
RRŻBROŻOROZRANKNAM BABA883% WA WY ARJ zwana Klektryczną. 
p Ciagnienie dnia 1 Października IS 4. PE - Szczoteczki te zastępują 


— Dom du Barry 77 Ro- | 2EY 


Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowój 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 
podług okoliczności przytykająca do Southamptom, za pomocą okrętów 


>> wszelkie gorze y alkaliczne 

w gryzące; ają się na su- 
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s $ Użycie ich ciągłe i stałe przy- 

d %%, wraca moc i życie zębom. 

O e W przeciągu trzech dni spę- 

Sare, dza najgrubszy osad na zę- 

NS somer 7 | bach, które odzyskują białość 

świetną emalie, jakie miały w „bs ziestu la- 
tach życia. 


NA 
MS 


PROMESSY oe 
LOSY KREDYTOWE 


po cenie 3 złr. 50 ©, i 50 c. za stępel, 


dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy 


Alberta Mendelsburga 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L, 52. 


Kordyał Dra Laurentius uzupełnia 
działanie tych Szcezoteczek i używa się w wypa- 
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł. 


Sprzedaje się w składzie materyałów apte- 
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte- 
8 | kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Bruno Mi- 
$> | czyńskiego w Krakowie. (1211-7-) 


nia I Października 1864.77RĘ 


żę Dobra do sprzedania nad Dunajcem. 


Dąbrowa w Cyrkule Sandeckim 
'/, mili od Sącza położona, przy gościńcu 
cesarskim, ma 184 morgów pola, łąk i 
pastwisk w najlepszej glebie, 81 morgów 
lasu bukowego, gorzelnię na piętro z ca- 
łym aparatem, równie browar piwny, bu- 
dynsk mieszkalay i gospodarcze budynki 
w dobrym stanie. 


paf Klimkówka, wieś należąca do 


7 4 e | 


Bezpośrednia żegluga parowa poeztowa między 


parowych pocztowych: 
ych p 


„Teutonia“ kap. Haack 1 Pażdzier.| „Saxonia“ kap. Trautmann, 12 Listopad. = 
„Germania“ i Ehlers, 15 Pażdzier. ” Bawaria“ „ Taube, "26 Listopad. sm ak ma kę morgów sępy ś 204 
„Borussia“ „ Meier, 29 Pażdzier. | „Germania“ »„ Ehlers, 10 Grudnia | 0789W asu Tòraego gatunku, budynki 


Cena przewozu towarów: Ł. 


Cena przówezu osób: Pierwsza kajuta 150 tal.; druga kajuta 110 tal.; między-pokład 60 tal. 
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych nastąpią. 


dnia 


Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy: 
(889-13-) 


w średnim stanie; w około Klimkówki 
zaajduje się kanfina. 


BE Gołąbkowiee, prawie przed- 
mieście Nowego -Sącza przy gościńcu ce- 
sarskim, ma 103 morgów najlepszego po- 
ia, propinacya intratna, budynki mieszkal- 
ne w średnim stanie. Dobra te wychodzą 
z dzierżawy z dniem 24 czerwca 1865. 
Objaśnień w tym względzie udzieli pod cy- 
frą A. M. w Tarnowie. (1245 — -3)T 


2.10 od beczki o 40 stopach sześćc. hamburg. z opuszczeniem 
(Primage) 15%. 


1 Października rb. przez okręt towarowy „Elbe,“ — kapitan Bardua. 


August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


MSG" Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: 
Staar £ Geishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 20. 
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Wielkie nowe j £ 
LOSOWANIE KAPITAŁÓW Ę 


zawierające w ogólności 19.006 wygranych, jako to: 


80.000 talarów pruskich. 


Wynalezienie 


prawdziwego, nieszkodliwego środka 
kosmetycznego do farbowania 
włosów było życzeniem tysiąca osób! 
ge | Kto siwym włosom najpiękniejszy cie- 
Po | mny kolor nadać chce, niech używa 


MILANES, 


2 po 40.000 tal. prusk. | 3 po 2.000 tal. prusk. $ 
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jk dd td. 

Do tego przez rząd zaręczonego losowania pieniężnego, którego 
ciągnienie nastąpi 

ag dnia 5 Października 1864. 73E 
można w podpisanym Domie bankierskim nabyć losów oryginal- 
nych całych, pół-losów i ćwierć- losów. Nie należy jedaak losów 
tych brać za promesy, gdyż tutaj otrzyma każdy los oryginalny do 
rąk. — Urzędowe listy ciągnienia przeszlą się zaraz po ciągnieniu. 
Wygrane wypłacone zostaną w którym bądź domie bankierskim. Pla- 
ny gry służą do przejrzenia. 

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się punktualnie z dys- 
krecyą. Nasz dom uważany jest jako szczególnie od szczęścia uwzglę- 
dniony, gdyż największe wygrane u nas zostały uzyskane. 

1 los oryginaluy . kosztuje 2 talary, 


Zwiedzenie Jarmarku! 


W| SKŁAD Opawski 
ke; | pierwszej ces. kr. krajowćj uprzywil. 


Fabryki Garderoby 
TBM NT W HK MH NO=H 
M. &. J. Mandla 
w PROSCHNITZ, na Morawii, 
> | poleca się| podczas Cirmi ent jarm'arku je- 


4 > siennego w Krakowie, z wielkim doborem go- 
> towej jesiennćj i zimowój 


Garderoby męzkićj i dla dzieci 


gé losu oryginaln. : 4 talar. e | dla każdego wieku, wzrostu, z najrozmaitszych 
i 7) au dia 2 1 y talara © | materyj, tak hurtem jak i w pojedi nczćj s E 
4 » 2 rhai ZO | daży, po zadziwiająco tanich cenac naj fa- 
Adres nasz: Gebriider Lilienfeld (1241-3-6)T brycznych. 
” 


(1430-1-4)T in Hamburg.“ K. Rosenthal, utrzymujący Skłąd. 
DEB” Miejsce sprzedaży: w dawniejszej 
budzie piernikarza pana Lewickiego, w Rynku 


głównym naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego. 
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Nakładem i czctonkami Drnkarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


